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Memorandum królowej Natalii.
Obecnie rozgrywa siej w B «{ogrodzie 

ostatni, o ile się zdaje, akt dramatu ro 
dzianego, którego gtównemi aktorami są 
były kroi serbski Milan i królowa Na 
talia. Zdawało się przez pewien czas, 
że skandaliczna ta poniekąd sprawa defi
nitywnie już ubitą została, że spokój 
Serbii nie zostanie już więcój zakłóconym 
sprawą, która bądź jak bądź wywrzeć 
może tylko wrażenie demoralizujące. Tym
czasem stało się inaczój i to tą rażą nie 
tyle z winy króla Milaua, ile z winy 
królowój Natalii. Nie wchodzimy w to 
czy ezkrólową skłoniła do niefortunnego 
kroku, jaki obecnie przedsięwzięła, tę
sknota za synem i obrażone do żywego 
uczucia macierzyńskie, czy też może wzglę
dy polityczne, to jedynie skonstatować 
możemy, że królowa krokiem tym sobie 
ani sprawie swój nietylko nie pomogła, 
lecz że przeciwnie wielce jój zaszkodziła, 
nie mówiąc już o ciężkim ciosie zadanym 
przez obecne wystąpienie powadze i go
dności tronu. Otóż królowa zaprag
nęła przedłożyć zatarg swój z królem 
sejmowi serbskiemu — skupczynie — 
i w tym celu przesiała marszałkowi 
sejmowemu memorandum, w którem żą
dała, aby wolno jój było częściój się 
widywać z synem i większy na jego 
wychowanie wpływ wywierać. Nadto 
dołączyła królowa do memorandum swe
go różne listy i papiery przedstawiające 
spór jój z królem w rzekomo właściwćni 
świetle. Te właśnie dodatki mają zawie
rać wiele szczegółów bardzo drażliwych, 
i dla obu stron mało pochlebnych. Z po
wodu tego starała się rejencyą usiluie 
odwieść królową od powziętego zamiaru 
przedłożenia papierów tych skupczynie, 
lecz to się jój niestety nie powiodło. 
Królowa postawiła na swojem i skurczy 
na znalazła się w niemiłem położeniu sę
dziego w sporze, do którego rozsądzenia 
nie jest kompetentną. Mimo to postano
wiono odczytać memorandum królowój na 
tajnóm posiedzeniu. Posłowie liberalni 
żądali przekazania sprawy tój osobnemu 
wydziałowi w celu formalnego załatwie
nia jój, ale radykalna większość oparła 
się temu. Liberałowie oświadczyli wtedy, 
że w odnośnych obradaeh udziału nie 
wezmą i opuścili salę. Zabranie to od 
było się wczoraj. Dyskusya miała być 
wielce ożywioną, a zabierał w niój głos 
także pozostały w sali były minister 
króla Milana, Garaszanin. Uchwały po
wzięte na zebraniu tern mają dzisiaj być 
ogłoszone. O ile dotychczas wiadomo, 
postanowiła podobno skupczyna ze względu 
na brak prawa regulującego stósunki 
członków rodziny królewskiój między 
sobą, uznać się za niekompetentną do 
spełnienia życzeń królowój, nadto wezwać 
rząd, aby w porozumieniu z rejencyą sta
ra! się zapobiebz niemiłym skutkom i 
następstwom wystąpienia królowój i po
nownego poruszenia sporu.

Czy się to uda, trudno na razie prze
widzieć, zwłaszcza, że sprawa i tak już 
bardzo daleko postąpiła. Chociażby na
wet pogłoska, według którój królowa Na
talia ma podobno zamiar memorandum 
swe w Paryża drukiem ogłosić, była bez
podstawną, to jednak nie ulega wątpli
wości, że szczegóły odczytane na tajnóm 
posiedzeniu skupczyny rychlćj czy późnAj 
wyjdą na jaw, i nowy może jaki wywo
łają skandal, który do utrwalenia i tak 
już wielce podkopanój powagi tronu serb
skiego, bynajmniój się nie przyczyni. Nie
którzy dopatrują się w zajściu tóm ręki 
pp. Hitrowa i Persianiego, i howój intrygi 
rosyjskiój, a posądzenie to prawdopodo
bnie bezpodstawnym nie jest. Wiadomo 
bowiem, że pewne kota w Rosyi od da
wna już pragną ujrzeć na tronie serb
skim jednego z popieranych przez sienie 
pretendentów. Aby to o?ięgnąó, trzebaby 
obalió dynastyą Obrenowiczów, a to tem 
latwiój da się osięgnąć, im więcej się 
dynastyą tę będzie kompromitowało i 
poniżało w oczach ludu. Łatwo więc 
być może, że królowa Natalia jest dzisiaj 
znowu tylko narzędziem w ręku zręcznych 
panslawistyezno-rosyjskich ajentów.

Telegramy.
Wiedeń, 12 grudnia. W odpowiedzi 

na interpelacyą klubu Staroczeehów o- 
świadczył minister obrony krajowej, hr. 
Welsersheiwb, że z jednorocznych ocho
tników w armii łiniowój złożyło odnośny
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egzamin 80 proceut, w landwerze zaś 90 
pret. A właśnie we Lwowie i w Pilznie 
w Czechach uzykauo podtyti względem re
zultat bardzo dobry, bo tam więcój, niż 
80 Tesp, oo procent kandydatów egz min 
taki złożyło. Najlepszy rezultat wyka
zuje Dalmacya, bo tam żaden z kandy
datów w uprawniającym do służby jedno- 
rocznój egzaminie nie przepadł, z czego 
wynika, że obawy interpelantów co do 
rzekowego utrudnianiania egzaminów mło
dzieży nieniemieckiój są bezpodstawne. 
Dla dobra służby m.si atoli rząd wyma
gać, aby wszyscy aspiranci na efleerów 
znali dostatecznie język służbowy.

lViedeń, 12 grudnia. Izba deputo
wanych przyjęła dzisiaj przedłożenie, do
tyczące kontyngensu rekrutów, poczóm 
obradowała nad projektem utworzenia 
centralnego urzędu zdrowia, na wzór 
urzędu berlińskiego. Za projektem tym 
przemawiał głównie deputowany Gnie
wosz. Minister Gautsch oświadczył, że 
rząd uwzględni wszelkie oduośne życze
nia, o ile to będzie w jego mocy.

Wiedeń, 12 grudnia. Rząd przedło
żył Izbie deputowanych projekt, żądający 
przedłużenia dotychczasowej konwrucyi 
haudlowój z Bułgaryą i handlowo polity
cznego prowizoryum pomiędzy Austryą a 
Turcyą na rok jeden. — Wczoraj przy
była tu z Berlina pruska deputacya woj
skowa i przywiozła namiot połowy nowój 
koustrukcyi, z którym w obecności cesa
rza i wielu jenerałów odbywały się dzisiaj 
próby na dzidzińcu przed stajniami cesar- 
skiemi.

Peszt, 12 grudnia. Izba deputowa
nych. Dzisiejsze obrady nad sprawą wę- 
gterskiój fabryki broni były również wiel
ce burzliwe. Wreszcie odrzucono wnio
sek Polonyiego, żądający wybrania komi
sji parlameutarnój w celu zbadania wła
ściwego stanu rzeczy 174 głosami prze- 
<iwko 99. Tylnż głosami odrzucono projekt 
urządzenia nowej fabryki broni i przyjęto 
odnośne oświadczenie ministra do wiado
mości.

Paryż, 12 grudnia. „Echo de Paris“ 
dowiaduje się, że minister wojny Freyci- 
net zarządził jak największe przyspiesze
nie robót fortyfikacyjnych około obozu 
obronnego pod Toul. Roboty te mają być 
już na wiosnę r. p. ukończone. — Dzisiaj 
przybył tu wiceprezes mksemburgskiój 
rady stanu Vaonerus, (a nie, jak pierwo- 
tuie douoszono,Zmiuister Eyscben) — 
w celu zawiadomienia prezydenta Carnota, 
o dokonanój w Luksemburgu zmianie tro
nu, i przyjętym został przez prezydenta 
dzisiaj po poludum na uroczystój audy- 
encyi

Paryż, 12 grudnia. Komisya celna 
Izby depyt iwanych zatwierdziła wszjstkie 
zaprojektowane przez subkomisyą cła na 
machiny parowe, lokomobile i inne ma
chiny i narzędzia. Cla te zostały w sub- 
komisyi znacznie podwyższone. — Mini
sterstwo spraw zewnętiznych oświadcza, 
że dotychczas nie otrzymało jeszcze z 
Tuuisu żadnego doniesienia o rzekomój 
antywłcskiój demonstracyi, jakiój według 
dzienników rzymskich marynarze francu
scy dopuścić się mieli na włoskim dworcu 
tunetańskim.

Paryż, 12 grudnia. „Temps“ zaprze
cza pogłoskom o zamierzonem rzekomo 
zniesieniu lanc u konnicy, i twierdzi, że 
obecnie odbywają się próby, na mocy 
których zaprowadzone zostaną lance na
wet w tych pułkach .konnicy, które ich 
dotychczas nie n/ywały. — Oddział, z 
którym pułkownik Aichinard zamierza 
wyruszyć przeciwko kióiowi Segu, liczy 
3000 głów. — Pomiędzy stacyami Oran 
a St. Cyprien w Algierze wykoleił się 
pociąg, przyczem 15 osób odniosło mniój 
lub więcój ciężkie rany.

Berno (szwajcarskie), 12 grudnia. 
Rada m rodowa obradowała dzisiaj po 
raz diugi nad § 10 prawa o wydaniu cu
dzoziemców, i położyła raz jeszcze głó
wny nacisk na ostatni jego ustęp, poczóm 
przyjęła całe prawo 76 głosami przeciwko 
26. — W Lozannie umarł znany malarz 
Bocion. Zmarły liczył 62 lat życia.

Amsterdam, 12 grudnia. Dzienniki 
tutejsze dowiadują się z wiarogoduego 
źródła, że pogłoski o rzekomóm przystą
pieniu Holandyi do uchwał brukselskiój 
konfereucyi antyniewolniczej są bezpod
stawne.

Londyn, 12 grudnia. Ponieważ wła
ściciele okrętów oświadczyli teraz pono
wnie, że marynarzy, należących do unii 
cechowój żeglarzy, do służby przyjmować 
nie będą, przyszło wczoraj w dokach lon
dyńskich do groźnych zaburzeń.

Londyn, 12 grudnia. Robotnikom 
w fabrykach aksamitu w Baiford zapo- -
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wiedziano, że właściciele fabryk zniewo
leni są z powodu bilu Ma>-Kiiileya zmniej
szyć płacę dzienną o 25%. — Z Kairu 
donoszą, że Mabdi zabrat już 20,000 wo
jowników, z którymi zaini- rza na wiosnę 
wkroczyć do Egiptu.

Lizbona, 12 grudnia. Z powodu no
wego zatargu z Auglią powstali w łonie 
gabinetu nieporozumienie, które łatwo do
prowadzić może do przesilenia. — Tutej
sze Towarzystwa jeog- afl izue otrzymało 
telegram z L irento-Mniques, iż tamże 
utworzył się silny hufiec ochotników, który 

I zamierza wkrótce wyruszyć do kraju 
Mantea. Dzienniki dzisiejsze donoszą, że 
minister wojny rozesłał do wszystkich puł
ków armii cyrkularz, wzywający tych żoł
nierzy i podoficerów, którzyby pragnęli 
wstąpić do armii kolonialnij, abynatych- 
miaut zgłosili się do swych konwnd puł
kowych.

tizym, 12 grudnia. Prezes ministrów 
Crispí oświadczył zaraz na pierwszóm 
posiedzeniu Izby stanowczo, że rząd nie 
zamierza wystąpić z projektami do no
wych podatków. Deficyt w budżecie 
zmniejszonym zostanie przez zarządzenie 
stósownych oszczędności. — Izba wy
brała na marszałka ponownie Biaucbere- 
go. — Dep. imbriani zainterpelował rząd, 
co do dymisyi ministrów Seimit Dody i 
Giolittiego. Crispí odpowiedział, że od
powie na interpelacyą tę w ciągu najbliż
szych 8 dni. — Dziś przybył tu ks. 
Adolf Scbaumburg-Lippe wraz z mał
żonką.

Petersburg, 12 grudnia. Radzie 
państwa przedłożony został projekt, do
tyczący zaprowadzenia obowiązkowego za
bezpieczenia zboża (od gradobicia) i by
dła na wypadek chorób zaraźliwych. — 
Środek dr. Kocha poddano koutroli pań- 
stwowój i pozwolono leczyć nim tylko w 
klinikach i zakładach leczniczych- — 
„Now. Wr.“ oświadcza, że rada państwa 
zajmować się będzie niebawem zaproje
ktowanemu środkami prawnemi przeci
wko dalszemu szerzeniu się sekty sztun- 
dystów.

Nowy York, 12 grudnia. Przeby
wający chwilowo w Ameryce posłowie ir
landzcy, z wyjątkiem Hairingtona, wy
dali manifest, w którym oświadczają, że 
godzą się zupełnie na mauifest wydany 
przez antyparnelilów.

lito de .Janeiro, 12 grudnia. Wy
dany dzisiaj dekret zi-.twierdza fuzyą 
dwóch banków tutejszych w jeden wielki 
bank „republiki“ i upoważnia go do emi- 
syi 600 milionów milrejsów.

W sprawie kierownictwa nauki relijii i».
w szkołach elementarnych.

W tój sprawie panuje jeszcze ciągle 
niejasność — chociaż i okólniki wysokiój 
Władzy i nasze artykuły powiunyby ją 
były wyjaśuić.

Świeżo jeden z księży Proboszczów 
zwraca się do nas w tój mierze i oświad
cza, że ma pewne wątpliwości. Otrzyma
łem (powiada) następujące pozwolenie 
z rejencyi poznańskiój:

Posen, den.... 1890.
Anf das Gesuch vom,... werden Baer Hoch- 

ehrwürden zur Leitung des Religions Unter
richtes in den Schulen der Parochie N. N. 
hierdnrchzngelassen.

Es geschieht dies in dem Vertrauen, dass 
Ener Hochehrwürden hierbei den ressort
mässigen Anordnungen der Schulaufsichts
behörden, insbesondere bezüglich der Lehr
bücher, der Vertheilong des Unterrichtssti ff-s 
anf die einzelnen Klassen, bezüglich der 8chnl- 
zucht, der Innehaltung der Lehrstunden, so 
wie der Bestimmungen über ad i) die 
Unterrichtssprache im Verkehr mit den 
Lehrern und den Schulkindern zu ent
sprechen bereit sind, auch ad. 2j im amt
lichen Verkehr mit dem Lehrer sich nur 
der deutschen Sprache bedienen werden.

V-n Ihren Zulassung zur Leitung des 
Religionsunterrichts ist der zuständige Kreis 
Schnlinspektor zor entsprechender Anweisung 
der L-hrer in Kenntniss gesetz worden.

(Podpis nieczytelny.)
An

den Probst N. N.
in N. N."

Pismo to budzi we mnie pewne wąt
pliwości, a mianowicie chciałbym się do
wiedzieć, czy tam* gdzie wykład religii 
świętój jest polski, mogę mówić z dziećmi 
i z nauczycielem po polsku czy tyko 
z dziećmi po polsku, & z nauczycielem po 
niemiecku, czy tóż w ogóle i z dziećmi 
i z nauczycielem tylko po niemiecku. Jest 
pomiędzy mDfb a niektórymi z mych sza

nownych koi,fratrów różnica zdań. Proszę 
o wyjaśnienie.“ ‘

Tyle czytamy w liście czcigodnego 
Księdza Proboszcza.

My nic nowego odpowiedzieć nie umie
my nad to, cośmy czasu swego w kilku 
artykułach jasno i zrozumule wytłóma- 
czyłi, a czego treść jest taka:

1) Gdzie jest wykład religii świętój 
polski, tam kierownik nauki religii św. 
dowiedziawszy się, o którój godzinie od
bywa się plauem przepisany wykład tój 
tiaud, wchodzi do szkoły — chwali Pana 
Boga po j) ilsku — a jeśliby go pan na
uczyciel jeszcze przypadkiem nie miał 
znać, wtedy powiada: jestem teu a ten. 
To wystsr za — poczóm przysłuchuje się 
wykładowi, gdy nzna-za stómwne, wkra
cza sam w wykład, wypytuje, prowadzi 
uaukę itd. Uwagi swoie może nauczycie
lowi tylko robić w cztery oczy.

Tak samo ma się rze.cz, jeśli wykład 
jest nie.miecki, bo dzieci są narodowości 
nieraieckiój. Tam wobec zupełnie uzasa
dnionego używauia języka niemieckiego, 
będzie ksiądz próboszcz mówił po nie
miecku to wszystko, co w pierwszym 
przypadku mówił po polsku.

Jedyną tiudność stanowi ten wypa
dek, gdzie władze szkólne postanowiły, 
aby dzieci polskie, nie znające języka 
niemieckiego, miały niemiecki wykład re- 
ligii św. Gdy to proboszcz skonstatuje, 
wtedy charakter jego kapłański, jego po
waga duchowna nie pozwala mu tój nie
sprawiedliwej procedury potwierdzać, ani 
usprawiedliwiać. Wtedy też nie pozo- 
staje ma nic więcój, jak o tem co na
potkał i co stwierdził, donieść Wysokiój 
Władzy duchownój i poprosić o wskazó
wkę, jak ma dalój postępować.

Iunój rady na to nie ma, nikt inuy 
też nie jest kompetentnym do rozstrzy
gnięcia wątpliwości. Królewska rejencyą 
wprawdzie wypowiada swe zaufanie 
(Vertrauen), że ksiądz proboszcz wszy
stko tak będzie robił, jak ona sobie ży
czy, ale z tego jeszcze nie wypływa, aby 
tak koniecznie być musiało, i to ad 
amussim. Gdyby się władze rządowe nie 
porozumiały z Władzą duchowną co do 
podręczników nauki religii św. — i za
prowadziły inne książki niż te, które po
leca Władza duchowna — czyby się 
księża proboszczowie mogli do tego stó- 
sować mimo wysokiego zaufania rejencyi?

Takie jest nasze zdanie. My radzimy 
korzystać z tego co jest, brać co można, 
starać się wyzyskać sytuacyą — a stać 
zawsze na stanowisku godności katoli
ckiego kapłana, duszpasterza i Polaka 
— nie pozwolić się ani wyprzeć, ani
zdarzyć. ______________

Sej «. prowlneyonalny.

Znamy bardzo dobrze podział okręgów 
wyborczych do sejmu pruskiego i do par
lamentu niemieckiego. Pismo nasze pe- 
dalo n»wet przed kwartałem wykaz okrę
gów, według których dokonuje się wybór 
wydziału przydanego Zarządowi Towa
rzystwa zabezpieczającego robotnika w 
Wielkopolsce na przypadek starości lub 
inwalidztwa. Atoli od niepamiętnych 
czasów nie przypominamy sobie, ażebyśmy 
gdzie czytali wykaz okręgów, według 
których dokonuje się wyboru członków 
sejmu prowiucyonalnego. Otóż aby to 
złe z zaniedbania płynące naprawić — 
czynimy to niuiejszem, choć post festum, 
może się to przydać na późniejsze czasy.

I. Członkami dziedzicznymi sejmu pro- 
wincyonalnego z głosem wirylnym są:

1) Książę Ferdynand Radziwiłł.
2) Książę Antoni Sulkowski.
3) Książę Turn und Taxis.
4) hrabia Edward Nałęcz Raczyński.
II. Deputowani stanu rycerskiego:
1) Oartg odUauowstro-osirowski wy

brał p. Henr. Skarżyńskiego z Miedzia- 
nowa.

2) Okręg kościańsko-śmigielski wybrał 
p. Franciszka br. Kicileckiego wicemar
szałka sejmu prowincyonal ego.

3) Okręg gnstyńsko-rawicki wybrał p. 
Stanisława Stablewskiego z Zalesia.

4) Okręg krntoszyńsko-koźmiński wy
brał p. Ildefonsa Chełkowskiego z Kukli- 
nowa.

5) Okręg szamotulski wybrał p, Bo
lesława Kościelskiego z Smiełowa.

6) Okręg śi emski wybrał p. Stanisła
wa barona Chłapowskiego z Szoldr.

7) Okręg średzki wybrał p. Teodora 
Żółtowskiego z Nekli.

8) Okręg wrzesiński wybrał p. Edwar
da hr. Ponińskiego z Wrześni.

9) Okręg guieźuieńsko-witkowski wy-

bral p dr. Juliusza Chełmickiego z Żydowa.
Wszystkich okręgów wyborczych staną 

rycerskiego jest 22, z których każdy wy
biera po jednym deputowanym. Z tych 
mamy polskich deputowanych jak wyżój 
9 — niemieckich 13.

Okręgi, które wybrały deputowanych 
Niemców są następujące :

1) wągrowiecki z częścią Zuina,
2) wyrzyski,
3) szubiński z częścią Żnina,
4) inowrocławsko strzeliński,
6) czarukowsko-chodziesko-wieleński,
6) bydgosko mogiloicki,
7) ostrzeszowsko-kępiński,
8) poznański zachodni i wschodni,
9) pleszewske jarociński,

10) wschowsko leszczyński,
11) grodzisko-obornicko-nowotomyski,
12) babimojsko międzyrzecki,
13) międzychodzko-skWierzyński.

III. Deputowani z miast:
Siedm miast wielkopolskich ma głosy 

wirylne. Odnośne rady miejskie wybie
rają 8 posłów do sejmu prowineyalnego, — 
przy ostatnich wyborach wyszli z urny 
sami Niemcy. Są to miasta:

1) Poznań dwóch posłów.
2) Wschowa jednego.
3) Leszno jednego.
4) Międzyrzecz jednego.
5) Rawicz jednego.
6) Bydgoszcz jednego.
7) Gniezno jednego.
IV. Reszta miast połączonych w oso

bne okręgi wyborcze wybiera posłów 8, 
i to w ten sposób, że rady miejskie, do 
okręgu wyborczego należące, wybierają 
swego delegata, a delegaci razem połą
czeni, wybierają posła. Z tych 8-mio 
okręgów tylko dwa wybrały Pola
ków, i to:

1) pleszewski, średzki, wrzesiński, 
śremski i jarociński — pana Mikołaja 
Bogulińskiego ze Środy,

2) gnieźnieńsko - inowrocławsko-mogił- 
nicko-strzeleń8ko-Witkowski p. dr. Cieśle- 
wicza ze Strzelna.

Reszta okręgów połączonych gmin 
miejskich, które wybrały Niemców, jest 
następująca:

3) okręg obornicko-szamotulski, po- 
znańsko-wschodni i zachodni, grodzisko- 
nowotomyski,

4> krotoszyńsko-odolanowski, ostrze- 
szowski, kępiński, koźmińsko-ostrowski,

5) kościańsko - śmigielsko - rawieko - go
styński, wschowsko-leszczyński,

6) międzychodzko • babimojsko -miedzy- 
rzecko-sk Wierzyński,

7) czarnkowski, chodzieski, wągrowie- 
cko-wieleński i część Żnina,

8) bjdgosko-szubińsko-wyrzyski i część 
Żnina.

Tak tedy z 16 posłów z gmin miej
skich mamy tylko 2 Polaków a 14 Niem
ców. Zkąd to pochodzi? — Oto ztąd, 
że o wybory do rad miejskich albo się 
nie staramy jak należy — albo ztąd, że 
stósunki miejskie u nas są daleko gor
sze, aniżeli stósunki w dobrach rycerskich.

Tam reprezentowani jesteśmy jak 9:12.
Po miastach zaś jak 2:14.
V. Gminy wiejskie podzielone są na 

8 okręgów wyborczych. Każda gmina 
wiejska wybiera z grona mniejszych wła
sności swego reprezentanta; ci reprezen
tanci wraz z właścicielem większych (wie- 
rycerskich) posiadłości wybierają w pe
wnym obwodzie delegata — a ci delegaci 
wybierają dopiero wspólnie w okręgu wy
borczym posła z gmin wiejskich. Gminy 
wiejskie w swych 8 okręgach wybierają 
4 Polaków i 4 Niemców:

1) odolauowsko - ostrowsko - ostrzeszo- 
wsko - kempińsko - krotoszyńsko - koźmiński 
wybrał p. Bielickiego z Przerwy;

2) śremsko - średzko-wrzesińsko-plesze- 
wsko-jaroeiński p. Lewickiego, właściciela 
Przepadłego młyna pod Pleszewem;

3) kościańsko - śmigielsko - rawicko-go- 
styńsko-wschowsko-leszczyński p. Apolina
rego Hoffmanna;

4) gnieźnieńsfeo-witkowsko-mogilnicko- 
inowroclawsko-strzelióski p. Józefa Mynz- 
berga.

Dalsze cztery okręgi a mianowicie
1) międzychodzko - babimojsko - między 

rzecko-skwierzyński,
2) obornicki, poznański, szamotulski 

grodzisko-nowotomyski,
3) bydgosko-szubińsko- wyrzyski i część 

Żnina,
4) czarnkowsko- wieleńsko-chodziesko- 

wągrowiecki i część Żnina wybrały 4 
Niemców.

Zestawienie:
W ostatnim okresie wyborczym było 

w sejmie prowincyonalnym:



1) Ze stanu rycerskiego z wirylnym 
głosem 3 Polaków 1 Niemiec.

2) Deputowanych 9 Polaków 13 Niem
ców.

3) Z miast 2 Polaków 14 Niemców.
4) Z gmin wiejskich 4 Polaków, 4 

Niemców.
A zatóm było Polaków 18 

Niemców 32 
■Razem 50

Kto nas bije ?
Miasta! Podzielmy miejskich deputo

wanych na pól — a prawie różnicy nie 
będzie pomiędzy liczbą Polaków a liczbą 
Niemców.

Dzisiejsze położenie i polityka Rosji.
Warszawa 7 grudnia.

II.
Dość rozpowszechnione nie tylko za 

granicą, ale i w samój Rosyi panuje prze
konanie, jakoby car zupełnie samowolnie 
panował nad olbrzymiem swem państwem 
i wyłączny nadawał impuls zarówno we- 
wnętrzuój jak zagranicznój polityce. W te- 
oryi zapewne. W praktyce jednak i na 
tem polu w Rosyi minęły bezpowrotnie 
czasy Piotra Wielkiego i Katarzyny. Sa
mowładny rzekomo car tak samo prawie 
liczyć się jest zmuszony z prądami panu- 
jącemi w narodzie, jak monarcha w kon
stytucyjnych państwach zachoduiój Euro
py- Prądy też te nadają polityce rządo- 
wój główny jój kierunek. Więc też 
myliłby się bardzo — ktoby się po 
zmianie ustroju rządowego w Rosyi, po 
zaprowadzeniu konstytucyi lub nawet 
rzeczypospolitój spodziewał jakich korzy
ści politycznych dla pojedynczych naro
dowości, wchodzących w skład rosyjskiego 
państwa.

Panslawizm, albo dokładniój się wy
rażając panmoskwicyzm jest dzisiaj głó- 
wnem hasłem zarówno dla wewnętrznój 
jak zewnętrznój polityki rosyjskiej. Hoł
dują mu zarówno wiedzione niejasnym ja
kimś instynktem spore masy narodu, jak 
inteligentniejsze warstwy społeczeństwa. 
Panslawizm stał się w obecnój chwili po 
tęgą, która dyktuje wszystkie niemal 
ważniejsze kroki rządu rosyjskiego. Gwał
towne, konsekwentne i nieubłagane mo- 
skwiczenie Litwy, Ukrainy i Królestwa 
Polskiego i prowincyi nadbałtyckich, nie 
w caryźmie lecz w panslawizmie ma swo
je źródło. I dla tego też straszliwy ten 
ucisk tem jest groźniejszy, tem mnićj 
przedstawia widoków rychłego ustania, że 
nie jest wynikiem woli pojedynczego czło
wieka, lub systemu rządowego, mogącego 
z dnia na dzień uledz zmianie, lecz re
zultatem potężnych prądów nurtujących 
w całym narodzie.

Caryzm, gdyby posiadał dawniejszą 
swą absolutną władzę, oszczędzałby przy- 
najmniój przywileje prowincyi nadbałty
ckich, które przez dwa wieki prawie do
starczały carom rosyjskim najwierniejszych 
i najinteligentniejszych narzędzi do wy
tworzenia dzisiejszej potęgi Rosyi. N.e 
ulega też najmniejszej wątpliwości, że 
nie mówiąc już o Aleksandrze II, osobi
ste sympatye i dzisiejszego cara Rosyi 
są po stronie szlachty kurlandzkićj i in- 
flandzkiój, która i dzisiaj jeszcze na naj
wyższych urzędach cywilnych i wojsko
wych dość znaczny, choć zmniejszającej 
się z rokiem każdym, posiada zastęp 
przedstawicieli. Ale wrogi wszelkim ob
cym żywiołem panslawizm, silniejszy jest, 
niż wola cara i zmusza go do poi ¡tyki 
nie odpowiadającej może wcale osobistym 
jego upodobaniom i przekonaniom. Wy
łącznie też zwycięztwem idei panslawisty-

cznych tlómaczą się wszelkie w ostatnich 
czasach zaprowadzone już lub projekto
wane dopiero ograniczenia żydów i cu
dzoziemców, oraz wszystkie środki mające 
na celu wzmocnienie żywiołu rosyjskiego 
w okolicach zamieszkanych przez ludność 
innoplemieuną. A środki takie mnożą 
się z dniem każdym. I tak w tych 
dniach toczą się w miuisterium komuni
kacji w Petersburgu obrady, aby liczbę 
urzędników Polaków na drodze żelaznej 
Warszawsko-Wiedeóskiej ograniczyć do 
lO#/o. Początek z wydalaniem ma być 
zrobiony z urzędnikami wj’ższymi, pobie
rającymi więcój niż 1,200 rub. rocznej 
pensyi. A zważyć przy tem trzeba, że 
kolćj Warszawsko-Wiedeńska nie jest in
stytucją rządową; można więc sobie wyo
brazić jakie na tem polu panują stósunki 
w instytucyach rządowych.

Kwestyą jest inną, czy wszelkie te 
dążenia do upragnionego doprowadzą re
zultatu. Mało też bardzo prawdopodo
bieństwa przemawia za tem, aby Rosya, 
nie posiadająca sama nadmiaru aui 
inteligencyi ani kapitała, potrafiła w da
jącej się przewidzieć przyszłości zrusjfi- 
kować obce narodowości w jćj skład 
wchodzące a stojące od niej na wyż
szym stopniu kultury. Trudność tego za
dania poznają już dzisiaj inteligentniejsze 
jednostki społeczeczeństwa rosyjskiego, 
jak tego najlepiej dowodzi fakt następu
jący: Przed niedawnym czasem obchodził 
tutaj w Warszawie najgłówniejszy krze
wiciel rusycyzmu, kurator okręgu nauko
wego, Apuchtin, pięćdziesięcioletni jubi
leusz wojskowy (sic!). — Apuchtin służył 
przed pół wiekiem kilka tygodni czy mie
sięcy jako ochotnik. Otóż przy tój spo
sobności wynoszono w licznych toastach 
pod niebiosa zasługi kuratora. Pomię
dzy innymi profesor tutejszego uniwersy
tetu Soncew uwydatnił patryotyczną i 
chwalebną działalność Apuchtina, zazna
czając jednak przy tem, że zdauiem jego, 
działalność ta żadnych praktycznych nie 
wyda rezultatów.

W każdym jednak razie my po Rosyi, 
zarówno rządzonćj absolutnie, czy konsty
tucyjnie żadnych ulg politycznych ani 
spodziewać się nie możemy, Polityczne 
pogodzenie się z Rosyą oznacza to samo, 
co zrezygnowanie z własnćj narodowości, 
zatonięcie w fali moskwicyzmu. Idea u- 
tworzenia pod hegemonią Rosyi federacyi 
państw słowiańskich, posiadających choć
by bardzo ograniczoną tylko^autonomię, 
pomiędzy panslawistami rosyjskiemi bar
dzo mało liczy zwolenników, ogromna ich 
większość dąży do zupełnego zruszczenia 
wszystkich szczepów pobratymczych. Tak 
więc nawet, spoczywająca zresztą zda
niem mojem, w dalekićj jeszcze bardzo 
przyszłości, zmiana dotychczasowego ab
solutnego ustroju państwowego na kon
stytucyjny, w położeniu naszem politycz- 
nem żadnój najmniejszćj spowodować nie 
jest w stanie zmiany. Na jakąśkolwiek 
bowiem donioślejszą pomoc, wychodzącą 
ze spółeczeńsi.wa rosyjskiego liczyć nie 
możemy wcale; a najmniój już na żywioły 
rewolucyjne, na tak zwany nihilizm. Ni- 
hil zm bowiem nie jest żadnem stronni 
ctwem politycznem, który traktować mo
żna poważnie, lecz sektą tylko i to dzi
siaj już, gdy w Rosyi wychodzi coraz 
więcćj z mody, mało bardzo groźny dla 
dotychczasowego ustroju państwowego. 
Dzisiaj już garstka kryjących się po cie
mnościach spiskowców, nie obali rządów. 
Nihilizm nie posiada żadnego programu 
politycznego i społecznego, i w tem leży 
cała jego słabość i nieudolność.

Ręka w rękę z propagandą polityczną, 
dążącą do pochłonięcia wszelkich obcych 
żywiołów w panmoskwicyzmie, idzie pro-

poganda religijna* mająca na celu zato
pienie wszystkich innych wyznań w pra
wosławia. Jeśli jednak akcya polityczna 
nie zapowiada wiele widoków powodze
nia, to agitacya popów wprost śmieszne 
tylko wydać może rezultaty. Wymuszone 
najohydniejszemi gwałtami a przy tóm ze
wnętrzne tylko przejście kilku tysięcy chło
pów unickich do prawosławia, nie stanowi 
ani zbyt poczytnego, ani nawet korzystnego 
nabytku dla cerkwi. Te zaś nieliczne 
zresztą bardzo jednostki, które dobrowol
nie powodowaue różnemi osobistemi wzglę
dami, przechodzą na schizmę, rekrutują 
się wyłącznie z najgorszych wyrzutków 
społeczeństwa. Wszelkie tóż ochrony, 
szpitale i zakonnice prawosławne, któ
rych w ostatnich czasach namnożyło się 
bez liku w Królestwie Polskióm, nie wiele 
się przyczynią do rozszerzania prawosła
wia w tutejszóm społeczeństwie. Dotych
czasowy rezultat tój propagandy jest pra
wie żaden, a nic nie przemawia zatóm, 
aby w przyszłośoi na tóm polu było ina- 
czój.

Przez czas jakiś zdawać się mogło, 
że socyalna polityka rządu, dążąca do 
wytworzeuia antagonizmu pomiędzy ludem 
włościańskim a obywatelstwem ziemskiem 
odpowiednie wyda owoce, a mianowicie 
zapewni sympatye ludu rządowi rosyj
skiemu. I te marzenia rozchwiały się 
już dzisiaj. W obecnój chwili chłop w 
Królestwie Polskióm przychodzi coraz 
więtój do poczucia obowiązków swych 
obywatelskich, a z niem i do samowiedzy 
narodowego antagonizmu z Moskalami.

Od komisyi redakcyjnéj
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

(Dokończenie).
Poseł flinJN»fó wyraził ubolewanie, że 

projekt nowego kodeksu karnego nie 
przyjdzie już w teraźuiójszój sesyi pod 
rozprawy i uchwały Izby: pragnąc zaś, 
aby kilka postanowień tego projektowa
nego kodeksu, mających na celu powstrzy
manie karygodnych działań ajentów na
kłaniających lud do wychodźtwa do Ame
ryki, wejść mogły jak najrychlój w życie 
jako oddzielna nowella, którąby można 
jeszcze na wiosennój sesyi 1891 roku 
uchwalić, wniósł: „Koło uchwalić raczy: 
Poleca się członkom komisyi (Koła) pra- 
wniczój i prawa karnego wypracować 
w jak najkrótszym czasie projekt ustawy 
karnój przeciw karygodnemu nakłanianiu 
do wychodźtwa, któryby to projekt, jako 
wniosek Koła polskiego, został przedło
żony Izbie poselskiój.“ — Koło wniosek 
ten przyjęło.

Poseł Rutowski przypomniawszy, iż 
sejm na przedostatnióm swojem posiedze
niu dnia 28 listopada uchwalił ustawę o 
regulacyi rzeki Bialój, zabudowaniu poto
ków górskich do niój wpadających i obwa
łowaniu dolnego biegu Dunajca, oraz za
mieścił w budżecie na rok 1891 kwotę 
30,000 złr. jako zasiłek ze strony kraju 
na rozpoczęcie tych robót, — przedłożył 
następnie wniosek: „Koło w myśl uchwał 
sejmu domaga się, ażeby rząd wniósł jak 
najrychlój osobną ustawę dla regulacyi 
rzeki Białój na warunkach uchwały sej- 
mowój. W tym celu wysyła Koło depu- 
tacyą do pp. ministrów rólnictwa, finan
sów, oraz prezesa gabinetu.“ Uzasadnia
jąc ten wniosek nadmienił, iż rząd w bud
żecie na rok 1891 nie zamieścił żadnej 
kwoty ze skarbu państwa na regulacyą 
Białej i nieprzychylnie odpowiedział na 
przedłożenie wydziału krajowego w tój 
mierze.

Minister Zalesia przypomniawszy, że

zawsze gorliwie popierał sprawę regula- 
cyl rzek galicyjskich, przedstawił, że 
przedłożenia wydziału krajowego co do 
regulacyi rzeki Bialój i odnośne plany 
przesiane zostały do ministerstwa dopióro 
w drugiój połowie września, gdy już pro
jekt budżetu był ułożony, a zanim plany 
te zdołał roztrząsnąć, oddział budowuictwa 
wodnego, istniejący przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, został ostatecznie 
ustalony. Rząd nie tylko nie sprzeciwia 
się, ale popiera regulacyą rzeki Białój, 
mianowicie regulacyą dolnego biega tój 
rzeki i obwałowanie Dunajca; ale co się 
tyczy górnego biegu rzeki Białój, ogromne 
wydatki na tę regulacyą nie odpowiada
łyby niewielkim w porównaniu z wydat
kami korzyściom z regulacyi. Dla tego 
zgadza się ministerstwo na wykonanie 
regulacyi dolnego biegu rz. Bialój pienię
dzmi z funduszu melioracyjnego, w ka
żdym razie od tój części regulacyą należy 
zacząć, tem więcój, że całego biegu od 
razu regulować nie można. Poseł Chrza
nowski popierając wniosek p. Rutowskie- 
go przedstawił, że główny puukt ciężko
ści całój tój sprawy leży w tem, iż mi
nisterstwo projektuje, aby regulacyą dol
nego biegu Bialój i obwałowanie Dunajca 
wykona nem było z tój części fuudaszu 
półmilicmwego „tn*-lior>v\jiifgo,“ która 
corocznie przypada dla Galicyi, zaś sejm 
galicyjski i posłowie polscy w Radzie 
państwa żądamy, aby regulacya całego 
biegu rzeki Białój i obwałowanie Dunaj
ca wykonane były w taki sam sposób fi
nansowy to jest z fauduBzów takich sa
mych jak wykonaną była regulacya rzek 
w Tyrolu i w innych krajach monarchii, 
mianowicie w mniejszój połowie z fundu
szów krajowych wyznaczonych już przez 
sejm, zaś w większój połowie fuuduszem 
ze skarbu państwa. Tylko zabudowanie 
potoków górskich i zalesienie gór mogło
by być wykonywane z funduszu meliora
cyjnego, na takie roboty przeznaczonego. 
Część funduszu melioracyjnego, przypada
jąca corocznie dla Galicyi z owego pół 
miliona, dawanego corocznie ze skarbu 
państwa na melioracye we wszystkich 
krajach monarchii, ma w kraju naszym 
bardzo szerokie a zbawienne i właściwe 
przeznaczenie na regulacyą małych poto
ków górskich i dopływów na osuszenie 
bagien itd., zaś na roboty regulacyjne 
całego biegu rzeki Białój: należy ze skar
bu państwa przeznaczyć oddzielną sumę 
na mocy osobnój ustawy, tak jak się to 
działo co do regulacyi rzek w innych kra
jach monarchii.

Po głosie jeszcze posła Struszkiewicza 
za przedłożonym wnioskiem, Koło przyjęło 
wniosek posła Rutowskiego, a do komi
syi mającój zająć się tą sprawą wybrało 
oprócz przewodniczącego posłów Ruto
wskiego, Chrzanowskiego i Struszkie- 
wicza.

Poseł Popowski wykazawszy jak ucią
żliwym jest dla ludu wiejskiego nienale
żyty wymiar podatków, i jak trudnóm dla 
włościan przedsiębranie rekursów prze
ciwko pomyłkom w wymiarze podatków, 
jak ciężkiemi dla niego są opłaty za do
ręczanie aktów sądowych, przedłożył na
stępujący wniosek: „Koło polskie porucza 
specyalnie w tym celu wybranój komisyi 
zbadanie najbardziój lud nasz gniotących 
postanowień i przedstawienie odnośnych 
wniosków co do możliwych ulg, a miano
wicie co do: 1) Zniesienia tak uciążli
wych dla ludu wiejskiego opłat od do
ręczeń sądowych; 2) uproszczenia i sta
wienia umów i innych aktów urzędowych 
do 200 złr. Obecnie koszta wynoszą 
10%—12% ogólnój wartości; 3) codo 
należytego wymiaru podatków oraz w razie 
rekursu powstrzymania egzekucyi do czasu

załatwienia takowego; 4) co do innych 
ludo i wiejskiemu najdotkliwiój uczuć się 
dających rozporządzeń dotyczących nale- 
żytości oraz egzekucyi. — Poseł Kozło
wski do wniosku tego przedłożył dodatek, 
aby w punkcie 3 dodać żądanie: „refor
my postępowania egzekucyjnego, a szcze
gólnie zmiany rozporządzeń tyczących się 
kart upominających i premii za wykry
cie utajonych dochodów“. — Poseł ¿uk- 
Skarszewski domagał się, aby zażądano 
także uproszczenia i stawienia intabula- 
cyi, których koszta są za ciężkie dla 
włościanina przykupującego mały kawa
łek ziemi. — Po rozprawach, w których 
wzięli udział poseł Ruczka popierają 
wnioski Popowskiego i Skarszewskiego 
pp. Piuiński, Borkowski, Abfahamowicz, 
Kolo przyjęło wnioski Popowskiego, Ko
złowskiego i Karszewskiego.

Poseł Chrzanowski zawiadomił Koto, 
iż Dyrektor szkoły sztuk pięknych mistrz 
Jan Matejko przesłał na jego ręce pety- 
cyą do Izby poselskiój o systemizowanie 
dwóch posad nauczycieli w tój szkole oraz 
posady sekretarza, przeto poseł Chrzano
wski prosił o upoważnienie do wniesienia 
tój petycyi do Izby. Przypomniawszy 
zaś, że już w r. z. Koło na jego wniosek 
•zyniło aioki w mi istt-rstwie oświaty o 
ieodzowoe powiększenie liczby sjstemi- 

zowanych posad w krakowskiój szkole 
sztuk piąknycb, żądał, aby Koło usilnie 
poparło teraz petycyę wniesioną przez 
szauownego Dyrektora tój szkoły. Koło
wnioski ta przyjęło.

Przyjęło także Koło wniosek posła 
Bartoszewskiego brzmiący: „Przedłożyć 
Izbie projekt ustawy o przedłożenie do 
końca grudnia 1893 r. mocy obowiązują- 
cój ustaw z d. 31 marca 1875 i z dnia 
22 czerwca 1888 r. względem ulg stem
plowych przy wykreślaniu ciężarów hipo
tecznych do stu złr., których to ustaw 
moc obowięzująca kończy się z dniem 
ostatniego grudnia 1890 r.

Wreszcie Kolo przyjęło wniosek posła 
Struszkiewicza brzmiący : „Deputacya Ko
ła składająca się z pp. Benoego, Czayko- 
wskiego Wł., Popowskiego i Struszkie
wicza uda się do pp. ministrów rólnictwa, 
finansów i wojny celem przedstawienia 
potrzóby urządzenia źrebięciarń w Galicji 
i przedstawi Kołu odpowiedni wniosek.“-

Poseł ks. Chotkowski przedłożył pety- 
cyą wystósowaną do Koła polskiego przez 
kilka gmin powiatu wielickiego, uprasza
jących, aby Koło poparło ich prośbę o 
zapomogę, wniesioną do Namiestnictwa 
i Wydziału Kraj.; wnosi więc, aby Koło 
upoważniło prezesa swego do poparcia 
tój petycyi w Namiestnictwie. — Koło 
przychyliło się do tego wniosku.

Socjalizm a cm CMań.
Referat ks. J. S. odczytany na walnćm 
zebraniu Bractwa Najśio. Maryi Panny, 
Królowej Korony Polskićj, dnia 8 b. m. 

we Lwowie.

(Ciąg dalszy).
III. Prawodawstwo może oddać wiel

kie usługi sprawie społeczuój, i jak wia
domo, wchodzi na tę drogę i zamiast 
praw wyjątkowych, lub ogłaszania stanu 
oblężenia, zajmuje się dzisiaj obroną robo
tnika przeciwko nadużyciom kapitału, 
obroną dzieci i kobiet pracujących, usta- - 
wami o zabezpieczeniu robotnika na wypa
dek okaleczenia i choroby, zabezpiecze
niem starości, ustanowieniem Izb ręko
dzielniczych i robotniczych, inspektorów 
przemysłowych, prawami przeciwkolichwie, 
zniesieniem anty-ekoaomicznój loteryi li
czbowej, która nie dopuszcza oszczędno-

przez

Dorotę Gerard.

(Tłómaczyła z oryginału angielskiego Sł. Ji.)

------- ---------------
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 284).

Blizko jednego z okien stał pulpit a przy nim 
siedziała młoda kobieta, którój Teodor mógł tylko 
widzieć sylwetkę z powodu oświetlenia. Głowę miała 
spuszczoną i była zajęta pisaniem. Jój profil, który 
się zarysowywał wyraźnie na kwadracie światła, 
był tak wytwornie delikatny, że obraz ten opanował 
natychmiast jego wyobraźnią; nie miał jednak poję
cia, czy włosy jój były czarne lub złote, jój twarz 
blada, czy różowa. Być może, że ciekawość w tym 
względzie uwięziła postać przy pulpicie wyraźniój 
w jego umyśle.

Skoro tylko przeszedł próg sklepu, Gedalje po
spieszył naprzód i poprowadził go prosto ku drzwiom, 
które się znajdowały naprzeciwko wejścia. Prowa
dziły one do małego pokoiku, zastawionego spłowia- 
łemi zielonemi fotelami i kanapami. Przed miesią
cem ten sam pokoik był zapełniony szczelnie me
blami, pokrytemi kretonem w wielkie bukiety, a za 
miesiąc znowu mógł zawierać włósiem wyście
łane krzesła, gdyż ulubionym zwyczajem Ge- 
daljego Wolfa było zakupywać meble z drugiój 
ręki i sprzedawać je po pewnym przeciągu czasu, 
przyczóm odnosił nie tylko znaczne korzyści, ale 
nadto oszczędzał sobie kosztu meblowania swego sa
lonu. Gość, który go odwiedzał tutaj w poufnym 
interesie, mógł siedzieć jednego dnia na juchtowym 
fotelu, a następnego na wyplatanóm krześle. Dziś 
niejedna ofiara drapieżnego ptaka patrzała na bladą 
twarz swoją w zwierciadle z wytartemi ramami, 
a nazajutrz nerwy jój doznawały mocnego wstrząśnienia 
ujrzawszy przy wejściu całą swą postać, w lustrze, które 
było wspomnieniem weneckiego zwierciadła. Nawet

pąsowy atłas i żółty adamaszek widziano w tych 
czterech ścianach, kiedy jaki właściciel wiejski z są
siedztwa doszedł do majątku i meblował dom swój 
na nowo, pozbywając się Starych sprzętów. Jedy
nym stałym sprzętem w tym pokoju było małe, pro
ste biurko z dębowego drzewa z ciężkim i skompli
kowanym zamkiem, które przybyło do tego pokoju 
wraz z innemi meblami, lecz nie opuściło go już, po
nieważ Gedalje poznał jego wielkie zalety i zatrzy
mał na własność.

— Dla czego mnie pan tu przyprowadziłeś? 
— zapytał Teodor, oglądając się z największym gnie
wem po zbitych szeregach zielonych krzeseł. — Kto 
powiedział, że mój interes nie jest w sklepie? Zkąd 
pan wiesz, że nie przyszedłem tutaj po słojek ma
rynaty albo butelkę rumu?

— Ponieważ gdybyś pan był przyszedł po ma
rynatę albo po rum, byłbyś mi to powiedział, kiedy 
byliśmy jeszcze w handlu. Nie przyprowadziłem 
pana tutaj, lecz pan gam szedłeś za mną,

— Więc poeóż to przyszedłem?
— Przyszedłeś pan po dwieście florenów, któ

rych potrzebujeśz. Pan porucznik zdaje się zapominać, 
że faktor był tutaj.

— Dobrzo zatóm i zamyślasz mi je dać? — 
zapytał Teodor cierpko.

Zanim dał odpowiedź, Gedalje poszedł do ma
łego, poplamionego atramentem biurka, torując sobie 
drogę przez labirynt zielonych krzeseł i otworzywszy 
szufladę, wyjął z niej wielką kopertą, w którój znaj
dowało się 200 florenów.

— Mam je przygotowane od środy — zauważył 
i wsunął obydwa banknoty w kopertę napowrót. — Ozy 
pan porucznik chce je zabrać? — rzekł. wyciągając 
kopertę kn niemu.

Teodor spostrzegł, że nazwisko jego było już 
napisane na kopercie.

— Pod jakiemi warunkami? — zapytał, spo
glądając z twarzy żyda na papier i wahając się 
wyciągnąć rękę. Óhcę wiedzieć wszystko jasno. Za 
czyDając więc — co do pewności, to zdaje mi się. 
iż mogę pana zadowolnić — i chciał wyjąć list

dr. Fichtera. Gedalje Wolf powstrzymał go.
— Nie potrzebujesz się pan trudzić, jestem już 

zadowolony. Stary stryj — 400,000 florenów zebra
nych na fabrykacyi sukna; umarł 25 lutego. Pan 
dr. Fichter ma być wykonawcą testamentu. Miałem 
niedawno drobną sprawę w Sachsendorfle — dodał 
Gedalje Wolf z najzupełniejszą prostotą, zauważy
wszy wyraz zdumienia na twarzy Teodora — i bar
dzo wiele o tem mówiono w mieście.

— Warunki? — powtórzył Teodor zniecierpli
wiony. Przypuszczam, że mi nie dasz niżój jak po sto 
procent. Zechciój pan powiedzieć prędko i wypu
ścić mię. - -

— Powoli, powoli — powiedział Gedalje Wolf 
spokojnie; — to jeszcze nie cały nasz interes, jest 
więcój jeszcze do załatwienia.

Powrócił do szuflady i wyjął rozmaite ćwiartki 
papieru, które rozkładał , na stole. Były one różnych 
rozmiarów i rozmaitój daty, niektóre z nich pogięte 
i zgniecione, inne postrzępione a wszystkie mocno 
napojone zapachem czosnku.

— Czy pan je znasz? — zapytał Gedalje.
Teodor znał je wszystkie aż nadto dobrze; 

wszystkie były podpisane jego nazwiskiem. Było 
ich sześć. Na jednym z tych papierów Teodor 
przyznawał, iż jest dłużnikiem Samuela Lieblicha 
na sumę 1000 florenów; inny należał do Joba Spie- 
gelglasa — 400; Golda Silber — 800. Trzy inne 
przedstawiały drobniejsze długi, od 100 do 300 flo
renów. Dodawszy procenta, reprezentowało tych 
sześć papierków wartość 3500 florenów.

— Znam je — odpowiedział Teodor z we
stchnieniem.

— Byłyby to dobre kawałki papieru na fldi- 
bus do pańskiego cygara, nieprawdaż? Cheiałbyśje 
pan zabrać ze sobą?

Jeśli bowiem pan sobie życzysz, możesz je za
brać do domu wraz z 200 florenami, które są 
w kopercie.

— W zamian za co? — pytał Teodor po
dejrzliwie.

— W zamian za ten oto kawałek papieru — rzekł

Gedalje — wyjmując ze szuflady tym razem gładką 
ćwiatkę papieru i wręczając ją Teodorowi.

Porucznik spojrzał na nią i cofuął się instyn- 
ktywnie. To, co czytał, było następującój treści: 
„Niżój podpisany zobowięzuje się na swój honor 
szlachcica i oficera austryackiego wypłacić Gedal- 
jemu Wolfowi, kupcowi w Horodence, sumę 10,000 
florenów w dniu 15 listopada b. r.“ Był to zupełny 
akcept bez podpisu.

— Mam to przygotowane od środy, odezwał 
się Gedalje Wolf.

— Dziesióó tysięcy florenów! — wołał Teodor. — 
Człowieku, albo jesteś szalony, albo myślisz, że ja 
nim jestem. W imię wszystkich złych duchów pod 
ziemią, cóżby mogło mnie skłonić do uznania się 
dłużnikiem trzy razy tak wielkiój sumy, jak obecna? 
Jestem winien 3500 florerów, to wszystko!

— Więc pan nie chcesz podpisać? Jak się 
panu podoba.

Mówiąc to Gedalje zwolna ocierał pióro, które 
poprzednio zanurzył w kałamarzu i składając sześć 
ćwiartek papieru, zamierzał je włożyć do szuflady.

— Co chcesz zrobić ? — zapytał Teodor — 
śledząc go przez chwilę.

— Co chcę zrobić? Postarać się o odzyska
nie moich 3500 florenów, skoro się zdaje, że nie 
otrzymam 10,000. Zawsze lepsze trochę, aniżeli 
nic zgoła.

— Ale wiesz przecież, że nie będę zdolny za
płacić tego, dopóki nie dostanę majątku. Nie mogę 
zrobić nic w tój chwili.

— Wiem o tem, dla tego też nie do pana chcę 
się odwołać.

— Do kogoż zatem?
— Do kogo? Do wykonawcy testamentu stryja, 

naturalnie.
Teodor poruszył się niespokojnie.
— Wydajesz się pan nieszczęśliwym; może 

panu przychodzi na myśl, że moje żądanie w tój 
chwili łączy się z jaką nieprzyjemnością dla pana?

— Co śmiesz insynuować mi?
(Ciąg dalszy nastąpi.)



ści i dobrobytu w znacznój części klas 
pracujących, i nareszcie mądrćm opoda
tkowaniem, by przypadkiem przez wy- 
szrubowauy fiskalizm, państwo nie stało 
się 8aturnem zjadającym swoje dzieci. 
U nas nadto w obec podwójnego kalen
darza mogłoby się i powinno w porozu
mieniu z Kościołem przystąpić do ogra- 
czenia liczby świąt, które zmniejszają mo
żność zarobkowania, a 8tolica apostolska 
już prawie wszędzie zgodziła się na zna
czną redukcyą świąt. Lecz państwo i sa
morząd prowincyonalny, nie mogą zrobić 
wszystkiego, protegują, wywołują częścio
wo, ochraniają pracę i zarobek, lecz jój 
wszystkim dać nie mogą, a zgubnóm by- 
łoby złudzenie społeczeństwa, szczególuiój 
tak nizko stojącego pod względem ekono
micznym jak nasze, gdyby wszyscy ręce 
założywszy czekali ratunku od państwa, 
lub samorządu krajowego. Na wspomnia
nym kongresie w Leodyum, ks. kanonik 
Winterer, deputowany parlamentu niemie
ckiego, zawołał: „Pytió o wszystko pań
stwo, żądać wszystkiego od państwa, jest 
to droga prowadząca do socyallzmu anar
chicznego.“

Nie ma już dzisiaj między wykształ
conymi i myślącymi — tak naiwnych 
ludzi, którzyby chcieli bronić prawa do 
pracy (głoszonego przez komunistów w r. 
1848), które pociaga za sobą obowiązek 
ze strony państwa dostarczania wszyst
kim pracy i płacenia za nią. Czyż rząć 
jakikolwiek może dzisiaj naśladować dro
bniutkie państwa, albo raczój gminy gre
ckie, w których prawo normowało życie 
domowe, zakładając nawet w Spareie 
wspólną kuchnią dla wszystkich? Omnipo- 
tencya państwa opiera się na tych 
samych zasadach etycznych, co komu
nizm, chociaż postępuje iunemi drogami, 
lecz rezultat ostateczny obydwóch teo- 
ryi, byłby ten sam i stronnicy omui- 
potencyi państwa, musieliby z czasem za- 
stósowaó do siebie słowa Ludwika XIV, 
powiedziane do następcy tronu: „Pamię
taj, że wszystko, co posiadać będą twoi 
poddani, należeć będzie do ciebie “ Po
rzuciwszy więc utopie, o których n emo- 
żliwości przekonano się w roku 1848 we 
Francyi, moglibyśmy spodziewać się je
szcze od państwa uregulowania rzek, ceł 
ochronnych, postanowieni?, aby wojsko i 
inne państwowe instytucye potrzeby swoje 
przemysłowe w kraju zaspakajały, i tym 
podobnych pomocy. Lecz na cóżby się 
przydało najlepsze prawodawstwo, ogra
niczające liczbę godzin pracy, jeżeli nie 
będzie pracy przynoszącej zarobek ? Wyo
braźmy sobie społeczeństwo, w którćm 
wszyscy, albo większa część bogatych, 
kupuje wyroby zagraniczne, lub za gra
nicą wydaje swe dochody, w kraju czer
pane (jak to miało miejsce z wielką wła 
snością w Irlandyi i w pewnym kraju 
rozszarpanym), czyż klasa zarobkująca w 
takim kraju nie będzie skazaną na nę
dzę, mogącą zaprowauzić do rozpaczliwych 
kroków ?

IV. Prawodawstwo samo nie wystar
czy, lecz potrzeba nadto dobrego zrozu
mienia ekonomii politycznój, czyli nauki 
o bogactwie narodowóm, i czynnćj miło
ści kraju i rodaków ze strony klas wyż
szych. Francuzi dobrze określają ekono
mią polityczną jako naukę, zdążającą do 
jak największego rozszerzenia dobrobytu, 
a Droz nauczał, że pod względem ważno 
ści swego przedmiotu, ekonomia polityczna, 
czyli społeczna stoi na drngićm miejscu 
pośród wszystkich najpotrzebniejszych nauk. 
Rzecz jasna, że przez ekonomią społeczną 
nie rozumie się tylko skarbowość i tak 
zwana gospodarka państwowa, lecz czyn
ny udział ogółu w znajomości jój w for
mie przystępnej, a więcój jeszcze w urze
czywistnieniu jój celów, t. j dobrobytu.

W szczęściu wspólnćm wszystkich 
cele. Przykład Węgrów najlepiej nam 
wskaże, o co tu chodzi. Tam magnaci, 
szlachta i iuteligencya sprzysięgli się, by 
podnieść krajowy przemysł rękodzielniczy 
i handel, cel został osiągnięty, gdyż ha
sło w kraju i dla kraju było ściśle wy
konywane. Węgry w stósunkowo krót
kim czasie podniosły się i stanęły na 
pozazdroszczenia godnej wysokości dobro
bytu narodowego, a nikt nie powie, że 
ten olbrzymi skok zawdzięczają tylko mi
nistrom i urzędnikom. Narody, podobnie 
jak rodziny, same- się gubią i same po- 
wstają. Węgrzy zdali dobrze egzamin z 
patryotyzmu i ekonomii społecznej; — 
myśmy go jeszcze nie zdali, zasiadamy 
dopiero do nauki teoretycznej i stawiamy 
pierwsze kroki do jśj urzeczywistnienia. 
Dla tego tak ważnemi są prace wy
działu krajowego, posła Szczepanowskie- 
go i redaktorów „Ekonomisty Polskiego“ 
itp., zdążające do poznania stanu kraju, 
i przyczyn złego, a ważniejszemi jeszcze 
usiłowania takich mężów, jak ś. p. fun
dator zakładu rzemieślniczego w Droho- 
wyżu, jak Włodzimierz Dzieduszycki i 
tylu innych usiłujących na większą lub 
mniejszą skalę podnieść przemysł krajo
wy i domowy. Nawoływanie do tej pra
cy, stało się już ogólnikiem powszechnie 
znanym i powtarzanym, lecz nie będzie 
zbytecznym, jeżeli i Bractwo Królowy Ko
rony Polskiej przypomni sobie, że we
dług ustaw swoich jest także powołanem 
do współdziałania ua tój drodze, skoro 
ma się starać o podniesienie, klas pracu
jących, ma wyszukiwać biednym pracę, 
zachęcać ich do pracy, jak to czynią na
sze oddziały św- Jadwigi, a nikt nam nie 
brom, gdybygmy mieli środki po temu, 
nowe jeszcze zakładać oddziały, poświę

cone specyalnie dzisiejszym potrzebom eko
nomicznym.

Kto daje pracę, ten zasługuje się 
dobrze w obec nieba i ziemi, — 
pełni prawdziwie miłosierny uczynek, 
— broni pojedynczo jednostek od za- 
chceń socyalizmu anarchicznego, — gdy 
przeciwnie jdrnużna, jeżeli nie wycho
wuje biednój dziatwy na ludzi pożytecz
nych, nie wspiera prawdziwych kalek 
i zgrzybiałych starców, j»st często de
moralizującą i antiekonomiczuą, gdyż od
wodzi od pracy. Najnowsze zgromadze
nia zakonne, podobuie jak niegdyś Bene
dyktyni i Cystersi otwierają warsztaty, 
uczą przemysłu i haudlu. Salezyanie za
łożeni niedawuo przez sławnego księdza 
Bono, mają już kilkadziesiąt falansterów, 
w których zuajduje się wiele warsztatów, 
przymujmuje się na utrzymanie setkami 
ludzi wszelkiego wieku, pod jednym wa- 
1 »utleni pracy, na którą ich stać hędzie. 
Słowem tą’ siłą pracy, chrześciań- 
skiego zaparcia się, pełuego poświęcenia 
i n ligijnego zjednoczenia, któje uiegdyś 
wykarczowały i ucywilizowały Europę, 
zgromadzenie Salezyańakie stało się po
tęgą ekonomiczną rosuącą w cudowny 
ewangieliczny sposób. Sami Salezyanie 
powstali z pracy i jałmużny, tak dobrze 
użylśj, rozszerzeni po wielu krajach, czy
nią już dziś dziesięć razy tyle, co milio
nowy zakład Skarbka w Drohowyżu, któ
rym się słusznie chlubimy, a który wy
przedzi tamte.

Wracając się do socyalizmu i drąc 
się przeciwko niemu zabezpieczyć, albo 
raczej dr ąc być dobrymi Polakami, mu- 
simy ua wzór Węgrów zrozumieć dobrze 
ekonomię społeczną i ekonomię domową 
(ta ostatnia jeszcze mniój jest u nas zna
ną niż ekonomia polityczna); zacząć je 
pełnić w kraju. Nie wystarczą towarzy
stwa kredytowe i zaliczkowe i izby ręko
dzielnicze, jeżeli rękodzit lnicy nasi i prze
mysłowcy nie będą mieli zarobku, jeżeli 
nasz pieniądz krajowy wychodzić będzie 
za granicę lub w kraju przez zagranicz
nych lub żydowskich tylko zbierany bę
dzie. przedsiębiorców. Bogactwo polskie 
daje Bóg dla Polski, a nie dla bogat
szych od n'ój krajów. W kraju i dla 
kraju musi być hasłem na seryo w życie 
wprowadzonem. To, co dawuiój uchodziło 
za rodzaj dystynkcyi tj. ciągłe przeby
wanie za granicą bez potrzeby, musi być 
dzisiaj przez opinią publiczną uważane 
za przewinienie przynoszące hańbę. Dziś 
epoka stowarzyszeń, czemuż więc nie mo
głyby powstać towarzystwa, których czlon- 
iowie zobowiążą się do wszelkiój możli- 
wój wstrzemiężliwoś i od zagranicy i od 
wyzyskiwaczy, bez żadnych dalszych an- 
tisemickich objawów. Przed kilku tygo
dniami zawiązało się w Pelplinie w Pru
sach królewskich, czyli polskich towarzy
stwo pod wezwaniem św. Jana Kantego, 
które obok religijności postawiło sobie za 
zadanie krzewienie cnót domowych i oby
watelskich, mianowicie pracowitości, su
mienności, trzeźwości, oszczędności, ro
dzinnego pożycia, poczucia jedności, a nad
to i duchowe kształcenie się i zwalczanie 
dążności socyalno-anarchicznych. Na lem 
posiedzeniu, na którem było 4 kanoników 
katedralnych zapisało się 142 osób. U nas 
te wszystkie piękne rzeczy są równie 
potrzebne, lecz nie tak łatwo idzie z za- 
więzywaniem towarzystw dążących do po
prawy ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z rozpraw parlanientnniemieckiego.
(40 posiedzenie.)

Berlin, 12 grudnia.
Początek o godzinie li1/*.
Przy stole Rady zwjązkowój panowie: 

Caprivi, Bótticlier, bar. Marschall, bar. 
Maltihan i inni.

Na porządku obrad : pierwsze i drugie 
obrady nad okładem przyjaznym, handlo
wym i żeglarskim z Turcyą.

W dyskusyi jeneralnój zabiera głos 
deputowany dr. Siemens (wolnom.), po- 

ecając przyjęcie traktatu.
Następują pierwsze obrady nad pro

jektem, odnoszącym się podatku od cukru.
Sekretarz stanu w urzędzie skarbu bar. 

Malttahn, poleca projekt w interesie prze
mysłu cukrowego i finansów. Dotychcza
sowy system, powiada mówca, doprowa
dził przemysł do takich wyżyn, że nie 
potrzebuje nadzwyczajnych środków po
parcia przez środki publiczne; zaczyna Jo 
nawet działać ujemnie, ponieważ rólniczy 
przemysł wielokrotnie stał się rzeczą po
boczną i ukazywały się objawy nadpro
dukcji. Jeżeli interes ogółu konsumen
tów i płacących podatki, żąda zniesienia 
tego systemu, to musimy zaraz w etacie 
liczyć się z wzrostem wydatków a więc 
potrzebujemy pomnożonych dochodów. Te
raz atoli można pozwolić na powolne 
przejście, ponieważ gwałtowna potrzeba 
pieniężna okaże się dopiero po kilku 
latach.

Deputowany dr. Witte (wolnom.) o- 
świadcza w imieniu swego stronnictwa, 
że zgadza się ono na usunięcie podatku 
materyalnego i premii wywozowych, lecz 
jest przeciwne używaniu reformy na po
mnażanie dochodów państwa, a mianowi
cie nie godzi się na podwyższenie krajo
wego podatku konsumcyjuego. Przy zwol
nieniu podatku konsumu, dozna ten ostatni 
takiego pomnożenia, że rząd dochody bę
dzie miał z samego podatku od fabrykatu.

»prawy sejmowe.

Dep. hr. Stolberg z Wernigerode (kons.) 
stwierdza, że i koLserwatjś-i uznają po
trzebę leformy, lecz że się obawiają, aby 
usunięcie zysków ekspoitowych nie wpły
nęło na ceny za ćwikłę i przez to nie 
zaszkydziło rólnietwu. Obecny system 
uważają i oni tylko jako przymusowy 
z konieczności. Pragną oni dłuższego 
stadyum przejściowego i ustanowienia pre
mii ekspoitrwśj 1 m. na cały szereg lat-

Dep. Oechelhauser (nar. lib.) oświad
cza, iż jego stronnictwo jest podzielonego 
zdania co do projektu. On sam mocuo 
ubolewa nad przedłożeniem projektu, gdyż 
przemysł cukrowy nie jest przysposobiony 
na ponowną zmianę ustawodawstwa i 
potrzebuje premii eksportowych, aby 
módz wytrzymać konkurencyą na rynku 
świata. Finansowe cele można osięgnąć 
także za pomocą obecuój ustawy. Zmiany 
nie należy zaprowadzać, dopóki nie bę
dzie można przejrzeć stósuuków ua rynku 
świata.

Sekretarz stanu MaUtahn zapewnia, 
iż rządy nie obstają uporczywie przy ka
żdym paragrafie, lecz nie uważają za ko
rzystne odejmować konsumentom ciężaru, 
ł^tóry za kilka lat ma im być nałożony 
znowu ze względu na potrzeby kasy 
Rzeszy.

Dep. Kardorff (str. Rz.) uważa, że 
motywa ustawy tchną duchem z czasów 
Delorttcka 1 Óamphausena. Rólnictwo 
znajduje się w niebezpieczeństwie, jeżeli 
się usunie premie, gdyż one jedynie po
zwalają przemysłowi cukrowemu na kon
kurencyą na rynku świata. Mówca za
klina wszystkich przedstawicieli przemy
słu, aby się połączyli z rólnikami, celem 
stawienia opoiu i zapytuje, dla czego się 
nakłada zawsze podatki na płody rólni- 
cze, czemu nie ua perkaliki, żelazo albo 
anonse ?

Sekretarz stanu bar. Mdlttahn zwraca 
poprzedniemu mówcy uwagę na to, że po 
zniesieniu premii pozostaje dla cukru 
.eszcze cło ochronne.

Deputowany Heine (soc. dem.) oświad
cza się przeciw premiom, które z kieszeni 
biedniejszych płacących podatki wzboga
cają t. zw. baronów cukrowych.

Deputowany dr. Bulił (nar. lib.) za
pewnia rządowi poparcie ze strony pe- 
wnćj części swego stronnictwa.

Deputowany dr. Barth (woId.) prze
mawia za projektem.

Projekt, ten oddaie Izba komisyi, 
składającój się z 28 członków.

W dwadzieścia minut późniój Izba 
odbywa drugie posiedzenie, na którem 
przyjmuje wniosek dep. Auera (soc. dem) 
o zawieszenie karnego śledztwa w obec 
dep. Kunerta i traktat niemiecko-turecki 
w trzeciem czytaniu.

Przyszłe posiedzenie wyzuaczono ca 
wtorek 13 stycznia 1891 r., komisye tylko 
uprasza marszałek, aby rozpoczęły swe 
prace 8 stycznia.

Koniec o godz. */<&.

KO RESPONDENT YE.
Lwów, 11 grudnia. 

(Ruthenica. — Wiec ruski. — Walne zebranie 
„Domu narodnego“. — Ruski dodatek do „Gaz. 
Lwów.“. — Zjazd delegatów Spółek zarobkowych. 

— Oszustwa żydowskie.)]
(a) Walka pomiędzy „starymi“ a „mło

dymi“ Rusinami wre na dobre, — sypią 
się manifesty za manifestami, oskarżenia 
jedno po drngićm. Po adresie uznania 
„Narodnćj Rady“ dla p. Romańczuka, uka
zał się w „Rusi Czerwonćj“ adres uzna
nia „Rnsskićj Rady“ dla p. Antoniewi
cza, podpisany przez prezesa jój, Bohda
na Didyekiego i sekretarza dr. Lityń
skiego. W adresie tym położono nacisk 
na istniejącą od początku minionój ka- 
dencyi sejmowój solidarność klubu posłów 
ruskich, budzącą — jak twierdzą na nim 
podpisani — powszechne uznanie kółek 
.halicko ruskich patryotów“. Solidarność 
ta była „przykładną“ i w początkach 
sesyi tegorocznój. Lecz oto w dysknsyi 
budżetowćj występuje p. Romańczuk z 
nowym programem, „który nie był apro
bowany przez klub ruski, a nawet nie 
przedłożono go wcale klubowi do rozpa
trzenia“. Gdyby prezes wyrazi! klubowi 
potrzebę nowego programu politycznego, 
a klub go przyjął, to „nie można wątpić, 
iż znalazłby on uznanie całój Rusi ha- 
lickićj “. W dalszym ciągu twierdzą przed
stawiciele „Russkićj Rady“, iż większość 
posłów „nie mogła aprobować tego niczóm 
nieusprawiedliwionego, samowolnego wy
stąpienia“, naruszającego regulamin klu
bowy i wciągającego w zakres dyskusyi 
sejmowój ruskie interesa stronnicze, które 
rozstrzygać „ma prawo tylko Ruś sama“. 
Ustępem najbardzićj charakteryzującym 
tendeneye „Russkiój Rady“ i zaszczyco
nego przez nią wotum zaufania posła 
Antoniewicza, jest następujący:

Okoliczności polityczne nie były tego ro
dzaju, aby wystąpienie posłów ruskich było 
koniecznćm lub nawet wskazanem, a wy, panie 
doktorze, zupełnie słusznie podnieśbśeie z na
ciskiem, że najważniejszą rolę w tych smu
tnych wypadkach odegrały jakieś układy, pro
wadzone poza plecami klubu... Ubolewając 
nad takióm zachowaniem się jednostek uwa
żamy wasze dzielne i stanowcze wystąpienie 
w obronie solidarności posłów ruskich, pole- 
conej posłom wiecami ludowemi i zgromadze
niem mężów zaufania; w obronie rozwoju hi
storycznego Rusi halickićj i jśj ogólnych in
teresów ; a nareszcie wasz sprawiedliwy pro
test przeciwko wywlekaniu domowych spraw 
Rusi halickićj przed forum sejmowe i prze-

eiwko nieuzasadnionym podejrzeniom, miota
nym na naszych patryotów — za znp^nie 
odpowiedni...

W celu omówienia nowój, przez wy
stąpienie posłów ruskich w sejmie stwo- 
rzonój sytuacyi, zwołują ks. Sylwester 
Lepki i dr. Audrzój Czajkowski Rusinów 
z powiatów brzeżańskiego, podbajeckiego 
i robaty oskiego na wiec do Brzeżan na 
dzień 23 b. m. — we Lwowie zaś odbę
dzie się dnia 26 b. m. walne zebranie 
„Rady narodnćj“, którój wydział, obok 
znanego adresu do posła Romańczuka, 
podpisał wraz z ks.ks. Biskupami mani
fest do narodu. (Podaliśmy go wczoraj 
Red. „Kur. Pozo.“)

Z zarzutami przeciwko moskalofilom 
naszym wystąpił także na walnóm zebra
niu członków „Domu narodnego“ ks. Ste
fanowicz, katecheta w tutejszóm semina
ry um nauczycieLklem. Zebrauie to od
było się zeszłego poniedziałku w obecno
ści ks. Metropolity i 70 członków. Wia
domo zapewne czyteluikom „Kuryera“, 
że tak zwauy „Dom naroduy“ powołany 
został do życia w roku 1848 dla Rusi
nów; tymczasem instytucya ta służy obe
cnie klice moskalofilskiój do celów par
tyjnych i usuwa i nie dopuszcza do składu 
swego narodowców. Otóż ua poniedział- 
kowem walnóm zebraniu postawił p. Sze- 
chowicz, sędzia z Pizemyśla, wuiosek, 
aby Wydział starał się przyciągnąć wię
cój członków z groua inteligencyi ruskiśj, 
która systematycznie bywa przy wybo
rach pomijaną. Wniosek teu upadł nie
stety, nie został bowiem, jak tego wy
maga statut, poparty przez 5 członków, 
gdyż głosowali za uim prócz wniosko
dawcy tylko ks. Emil Ogonowski, ks. 
Stefanowicz i ks. Zajączkowski z Ło- 
pieuki. To dało powód ks. Stefanowi
czowi do wystąpienia i potępieuia dzia 
łalności Wydziału. Zaiste wielką od
wagę pokazał ks. Stefanowicz, piętnując 
w gorżkich słowach moskalofiski kierunek 
Wydziału, który, odmawiając przyjęcia 
zasłużonym w pracy publicznój narodow
com, przyjmuje jawnych propagatorów 
unii Rusi z Moskwą i zlania się ruskiój 
cerkwi z prawosławiem. Wśród nieusta
jących okrzyków, żądających odebrania 
mówcy głosu, skoustatował ks. Stefano
wicz, „że szczerych patryotów, stojących 
stanowczo przy zasadzie, że narodowość 
naszę należy rozwijać samoistnie, odrębnie 
od polskiój i rosyjskiój, tutaj z zasady 
uie przyjmują“ i rzeki dalój, że równo
legle z wykluczeniem szczerych patryo
tów luskich z „Domu narudnego“ idzie 
cała czynność Wydziału.

Uczniów bursy „Domu narodnego“ — 
rzeki — dalćj mówca — posyła się mimo ich 
woli do niemieckiego gimnazyum. Nio dzi
wiłbym się, gdyby tam kilku posyłano dla na
bycia niemieckiego języka, ale posyłać wszy
stkich, tego nie rozumiem. Gdyby w Cze
chach zrobiono coś podobnego, Czesi roznieśli
by taki instytut, (Głosy: Bo z ruskiego gi- 
mnazynm wychodzą socyaliści). Wychodzą 
oni także z polskich i niemieckich gimnazyów. 
Jeżeli instytut ruski nie posyła uczniów do 
ruskiego gimDazyum, to dla czegóż my Ru- 
sini upominamy się o szkoły ruskie? Więc 
raczćj domagajmy się samych gimnazyów nie
mieckich ! Ale uczniów nie posyła się do ru
skiego gimnazyum dla tego, że tam uczą w 
języku „ojczystym“ a nie w zrusyfikowanym 
(wielki krzyk), aby nie poznali i nie poko
chali swego języka.

Mówca skończył wezwaniem, ażeby 
wszystkich szczerych patryotów bez ró
żnicy przyjmowano na członków „Domu 
Narodnego“, aby stał się on dobrem ca
łego narodu i działał na podstawie naro- 
dowój. — „A wtedy — zakończył ksiądz 
Stefanowicz — i rząd liczyć się będzie 
z nami, gdy razem staniemy“. — Po tój 
przemowie — chociaż ksiądz Pawlików 
w imieniu wydziału oświad zył, że przyj 
mnje on członków wedle swojego sumie
nia — ks. Metropolita opuścił salę i po
siedzenie odroczono.

Na podstawie okólnika starostwa dro- 
hobyckiego do księży ruskich podaje 
„Ruś Czerw.“ niby to niespodziewaną 
wiadomość, że namiestnictwo zamierza 
wydawać z Nowym rokiem osobny doda
tek do „Gazety Lwowskiój“ w języku ru
skim. Pismo to, obok zwykłych rubryk, 
jak kronika, feljetOD itd., będzie obejmo
wała w streszczeniu najważniejsze działy 
spraw krajowych i polityki monarchii; re
dagowane zaś będzie stósownie do po
trzeb społeczeństwa ruskiego. Wychodzić 
będzie codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt grecko-katolickicb, w objętości 
małego arkusza. Każdy numer kosztować 
będzie 1 ct. w. a., w drodze zaś prenu
meraty 20 ct. miesięcznie. Organ mo- 
skalofilski wita projekt ten namiestnictwa 
ironicznie, jako pierwsze ustępstwo dla 
RusiDów, wskutek akcyi politycznój p. 
Romańczuka, obok napisów ruskich na 
skrzynkach pocztowych! W tymże du
chu „winszuje posłom narodowym prze
niesienia akcyi politycznój w kwestyi 
ruskiój do biur Namiestnictwa.“ — 
„Diło“ mocno się o to gniewa na „Ruś 
Czerwoną“ i twierdzi, że zamiar wyda
wania gazety urzędowćj w języku ruskim 
istniał oddawna, że poruszał go przed 
laty w Radzie państwa radzca B. Ko
walski, właśnie zwolennik „Rusi Czerwo
nćj“, i że obecne wykonanie tego zamiaru 
nie ma najmniejszego związku z progra
mem p. Romańczuka.

W uzupełnieniu podanćj już wiadomo
ści o zjeździe delegatów stowarzyszeń za
robkowych podaję jeszcze kilka szczegó
łów. Z przedstawionego zebraniu spra

wozdania za rok 1889 dowiadujemy się, 
iż Galicya posiada obecnie ogółem 264 
takich stowarzyszeń, mianowicie 198 za
liczkowych i kredytowych, 14 spoży
wczych, 5 rólniczych i 47 gospodarczych. 
Związek spółek ogłosił sprawozdania o- 
gólne, oparte na sprawozdaniach szczegó
łowych 182 stowarzyszeń zaliczkowych, 
8 spożywczych, 5 spółek rólniczych, 5 sto
warzyszeń ochrony własności ziemskich, 15 
stowarzyszeń surowcowych i 13 stowarzy
szeń produkcyjnych, z którego wyjmuję na
stępujące cyfry: Wszystkie liczą 138,372 
członków i posiadają własnego kapitału 
5,856,441 złr. Tytułem oszczędności zło
żyli członkowie 12,347,603 złr. Pożyczek 
w tych stowarzyszeniach zaciągnięto w 
ogóluój sumie 4 i pól miliona złr. W in
teresie dalszego rozwoju stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych założonym zo
stanie w najbliższym czasie jako przed
siębiorstwo zupełuie niezależne, „Bank 
związkowy.“

Kwestya projektowanój w Austryi re
gulacji waluty dała żydom we wscho
dnich częściach kraju sposobność do ory
ginalnego wyzysku. Oto rozgłaszają oni 
pomiędzy ciemnym ludem, iż pieniądze 
papierowe będą wkrótce skasowane, a 
przy ich wymianie straci każdy na gul
denie po 20 centów. Ofiarują się jednak 
zmieniać już dzisiaj guldeny po 90 cen
tów, a wielu daje się chwytać na lep, 
rozumując, że lepiój teraz stracić 10 
centów, — niż za tydzień, lub za mie
siąc 20.

Wledefe, 11 grudnia.
(Budżet prowizoryczny. — Z «ojmu węgierskiego. — 

Kronika.)
Wydział budżetowy dziś uchwalił pro

jekt rządowy, dotyczący prowitoryum bu
dżetu ua pierwsze 4 miesiące roku przy
szłego. Mówcy lewicy podnosili, że u- 
chwalenie budżetu staje się formalnością 
tyiko, skoro przez 4 miesiące (a często 
przez 6) gospodarstwo państwa prowadzi 
się na podstawie budżetu tymczasowego. 
Minister skarbu dr. Dunajewski już nie
jednokrotnie wyraz ł z tego powodu swe 
ubolewauie. Atoli, jak powtórzył Da dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi, on nie może 
uczynić nic innego, jak wnieść budżet ca 
pierwszem zaraz posiedzeniu Izby posel- 
skićj, co też od lat kilku czyni. Prawda, 
że zwołana 4 grudnia Rada państwa, 
przerywająca posiedzenie 16 grudnia, nie 
może załatwić budżetu. Są zatem tylko dwa 
środki, aby zaradzić tój niedogodności. 
Albo rada państwa musi się zebrać wcze- 
śniój, np. w wrześniu, czemu jednak prze
szkadza sesya sejmów krajowych. Albo 
tóż budżet powinien się rozpoczynać nie 
1 stycznia, lecz pierwszego lipca, ale na 
taką zmianę potrzeba przyzwolenia Wę
gier. Minister skarbu tćż w tój mierze 
układa się z rządem węgierskim i, jak 
oświadczył dziś, nie stracił jeszcze na
dziei, że tenże ostatecznie przystanie na 
taką zmianę. Ostatecznie uchwalono pro- 
wizoryzm aż do końca kwietnia, jednak, 
skoro rada państwa po świętach zbierze 
się dopióro pod koniec stycznia, łatwo 
przewidzieć, że jak w dawniejszych latach, 
tak i w przyszłym, będzie trzeba jeszcze 
przedłużyć prowizoryum.

W sejmie węgierskim niezrażona opo- 
zycya, t. j. tak skrajna lewica, jako tóż 
„umiarkowana“ frakeya hr. Apponiego, 
wynalazły nowy pretekst do namiętnych 
zaczepek przeciwko gabinetowi, w szcze
gólności przeciwko ministrowi obrony kra- 
jowćj baronowi Fejerraremu. Pretekstu 
tego dostarczył upadek węgierskiój fa
bryki broni, założonój w Peszcie przed 
rokiem za pomocą kapitalistów z cesar
stwa niemieckiego. Ponieważ jednak wy
roby tój fabryki nie odpowiadały wcale 
wymaganiom, jakie stawiać musiał mini
ster obrony krajowój, jenerał Fejeivary 
widział się zmuszony cofnąć wszystkie 
zamówienia i udać się znowu w tój mie
rze do slawnój austryackiój fabryki broni 
w Steyer, poczóm fabrjka peszteńska 
upadla. Oczywiście pan Fejeivary nie 
mógł postąpić inaczój, a owa skraj
na lewica, która opierając się wspól
ności armii austryacko - węgierskiój, wy
nosi ciągle honwedów (obronę krajową) 
i domaga się dla nich najlepszego uzbro
jenia, powinna być wdzięczną ministrowi 
obrouy krajowój, że nie zaopatrzył hon
wedów w broń pośledniego kalibru. Je
dnak żądza oporu nie wstrzymuje się 
przed żadną logiką i tak opozycya w sej
mie węgierskim od tygodnia namiętne 
czyni wyrzuty ministrowi, że pozwolił 
upaść fabryce peszteńskiój. Ostatecznie 
skrajna lewica zaproponowała wyznacze
nia komisyi śledczój, czemu rząd słusznie 
się opiera, ponieważ wybór takiój komi
syi jest zawsze objawem nieufności. Oczy
wiście wniosek skrajnój lewicy upadnie, 
ale tymczasem może się pochlubić całą 
seryą namiętnych mów i skandalów par
lamentarnych.

Minister skarbu, dr. Dunajewski, i 
marszałek Izby poselskiój, dr. Smolka, 
dziś byli na posłuchaniu u cesarza.

Cesarz, cesarzowa i arcyksiężna Ma- 
rya Walerya na wiosnę wyjadą do Korfu, 
aby obejrzyć wybudowaną tam dla cesa- 
rzowój wilę.

Wczoraj zastrzelił się tu były major 
hr. Kajetan Branetti, pono z obawy, że 
wzrok straci.

ZIEMIE POLSKIE.
* Lutrzy w Królestwie Polskióm. 

„Evang. Luth. Kirchenbl.“ donosi, że w



Królestwie Polskióm znajduje się 102 
gminy luteraóskie. Wedle wiadomości, 
zebranych przez owo pismo, w luterań- 
skiój dyecezyi warszawskiej znajduje się 
66,880 luteranów, w kaliskiój 64,045, w 
ptockiój 106,930, augustowskiej 32,501, 
ogółem 270,356. Ponieważ pismo owo 
nie otrzymało odpowiedzi od 7 zuacznych 
gmin laterańskich, przeto przypuszcza, że 
ludność laterańską Królestwa Polskiego 
można śmiało obliczać na 3000,000. 

MIĘKCY.
* Berlin, 12 grudnia. Do komisyi, 

obradującej nad podatkiem od cukru, na
leży z Koła polskiega poseł nasz p. 
Kościelski.

— Wniosek dep. dr. Hammachera w 
komisyi procederowej, aby „zakłady, kon 
sumcyjne, prowadzone przez przedsiębior
ców na własny rachunek, podlegały sa
modzielnemu, od innych przedsiębiorstw 
odłączonemu opodatkowaniu,“ przyjdzie 
pod obrady późnićj. Dep. Pless w‘niósł, 
aby wydział podatkowy składał się naj
mniej z 6 osób; wniosek teu przyjęto, 
tak samo jak wniosek dep. Metznera o 
zwolnienie spółek konsumcyjnych od po
datków, jeżeli nie miały dochodu.

— Niemieckie towarzystwo kolonialne 
uchwaliło na czwartkowóm walnóm zebra
niu udzielić Eminowi paszy 7,500 m. na 
na rozmaite potrzeby.

— Konferencya szkólna głosowałaprzed- 
wczoraj znaczną większością za tem, aby 
także w niższych klasach najwyższą 
liczbę uczni ustanowić na 40, a ogólną 
liczbę na 400. Wedle zdania członków 
należy unikać w wyższych klasach od
działów równoległych. Liczba godzin 
nauczycieli nie ma przechodzić 22 ty
godniowo. Na dzisiejszóm posiedzę mu 
zajmowano się kwestyą przeciążania uczni 
pracą.

— „Post“ stwierdza, że ustęp mowy 
cesarza przy zagajeniu konferencyi szkól- 
nój, odnoszący się do dziennikarzy, brzmiał 
inaczój, aniżeli go podał „Reichsanzeiger“. 
Cesarz miał mówić o niebezpieczeństwie, 
jakie grozi ze strony „literatów, którzy 
zatruwają opinią publiczną.“

— Urodziny Stóckera obchodzono w 
Berlinie demonstracyjną uroczystością, 
urządzoną w czwartek wieczorem w sali 
Philharmonii. Pan Stócker dziękując za 
owacyą, powiedział między innemi: „Stoję 
tu przed wami jako człowiek zraniony, ale 
niejako zrozpaczony, lecz jako taki, który 
ponosi chętnie wszystko dla kościoła i 
ojczyzny.“

R09YA.
* „Nowoje Wremia“ donosi, że nie

mieccy koloniści gubernii sar&towskiój 
starają się o pozwolenie założenia dwóch 
seminaryów, celem wykształcenia nauczy
cieli szkólnych, według wzoru szkół ro
syjskich, względnie z wykładowym języ
kiem rosyjskim.

— „Nowoje Wiemia“ powtarza po
głoskę wedle którój, ma być jakoby za
kazano jednemu z członków rodziny ży- 
dowskiój przyjmować chrześciaństwo, od
dzielnie od całój rodziny, gdyż pozostali 
członkowie rodziny, nieochrzceni, korzy
stali z praw, jakie nabywał ochrzcony 
i osiedlali się w miejscach niedozwolonych. 
(O tych stósunkach żydowskich pisał ob 
szernie „Dn. Warszawski“ w artykule, 
któryśmy podali.)

ANGLIA.
* Londyn, 12 grudnia. Podczas po 

dróży swój z Dublina do Corku przema
wiał Parnell na kilku stacyacb, co wy
woływało bardzo burzliwe sceny. W Mal- 
low napadł tłum ludu na powóz Parnella 
i groził mu kijami i parasolami. W Corku 
przyjęto Parnella z wielkim zapałem. 
W wygłoszonój na wieczornóm zebraniu 
mowie zaręczał Parnell kilkakrotnie, że 
ze stanowiska przywódzcy nie ustąpi.

— Wiadomości z Ameryki stwierdza
ją, iż stósuuki kredytowe tamtejszych 
targów są silnie wzburzone pod wpływem 
bankructwa Baringów i straszuój droży
zny pieniędzy. Rząd stara się wprawdzie 
złemu zaradzić, jak świadczy np. wcze
śniejsza wypłata pensyi urzędniczych w 
kwocie .21 milionów dolarów, dalśj za ku
pno obligacyi rentowych przed terminem 
spłaty, to jednakże nie okazało się dosta- 
tecznem, aby zapobiedz przesileniu, które 
coraz groźniejsze przybiera rozmiary. 
W ostatnich dniach coraz więcój upadło
ści, coraz większe zapotrzebowanie gotó
wki w Stanach Zjednoczonych. Nie po- 
zostaje to bez wpływu na ogólne położe
nie w Europie, albowiem spowodowało 
już wywóz 40 milionów mk. w zlocie z 
Londynu do Nowego Jorku.

Zdrojowisko Szczawnica.
Zdrojowisk naszych nie odwiedzamy, 

dla tego upadają, a dla tego ich nie od
wiedzamy, że nie dawają nam tego sta
rania, tych wygód i udogodnień, tego 
komfortu i t. d. co obce. Oto zaczaro
wane koło, z którego powinniśmy się wy
dostać. A żeśmy się obecnie zwrócili ku 
naszym źródłom już to z poczucia obo
wiązku, już to hołdując modzie, właści
ciel i mieszkańcy powinni się z tem li
czyć i obok obowiązku obywatelskiego 
mając jeszcze na uwadze w obec własnój 
kieszeni obowiązek; a pojmując dobrze 
własny interes, powinni rozwinąć nie 
tylko cały kapitał brzęczący rozporzą
dzamy, ale więcój jeszcze kapitał dobrój

woli, wiedzy i intencji najtroskliwszych, 
około podniesienia i udogodnienia środków 
leczniczych, około warunków hygieni- 
cznych i około udogodnienia i uprzyje
mnienia pobytu, tak dla osób szukających 
poratowania zdrowia, jak szukają ych wy
poczynku lub rozrywki. Nie przeczę, że 
nie odraza Kraków zbudowany, ale ko
niecznym jest postęp i rozwój odpowiedni 
nie tylko do wyż zacytowanych kapita
łów kieszeni, respektywe dochodów, wie
dzy i dobrój woli, a szczerój intencji, ale 
i co do kapitału czasu.

Troska więc o też zdrojowiska jest 
w porę, właściwe i dodatnie wskazówki 
są na czasie, a obowiązkiem każdego, 
komu leży na sercu prosperacya i rozwój 
naszych zdrojowisk. Wskazanie zaś uje
mnych stron, lub niedostatków danój 
miejscowości, nie powinny drażnić lub 
irytować właścicieli, ani stałych mie
szkańców; natomiast realne, a dodatnie 
wskazówki powinny być wdzięcznie przy
jęte i pod rozwagę wzięte. — Chociażby 
słowo prawdy i dr brój a zdrowój rady na 
razie nie mile dźwięczało w uchu tych, 
do których skierowane, powinni z niego 
skorzystać bez uprzedzenia, bez zazdrości 
iuicyatywy; przeświadczeni, że kompli 
menta prowadzą na manowce, a tem wię
cój niezasłużone, słowo zaś prawdy, zwła
szcza życzliwój, nigdy nie zawiedzie, a 
dopomoże.

Powyższemi intencyami i przekona
niami ożywieni tegoroczni goście zdrojowi 
Szczawnicy opracowali obszerny memo- 
ryał, przedstawiający istniejące wadliwo
ści i niedobory, natomiast wskazujący 
właściwe a zaradcze środki w formie de- 
sideratów i doręczyli takowe gospoda
rzom Szczawnicy, członkom „Akademii 
umiejętności w Krakowie“, właścicielce 
Szczawnicy.

Desiderata powyższe podzielone na 
trzy grupy, odnoszą się do udoskonaleń 
leczniczych, ulepszeń hygienicznych i udo
godnień a uprzyjemnień pobytu.

I- I doskonalenia lecznicze wymagąją:
Zbudowauia bali do gargaryzacyi, za

mienienia porządku kąpiących się w dwóch 
łazienkach kolejno pań i panów, na ła
zienki pań i panów oddzielne, w odpo- 
wieduiem oddaleniu, podzielenia goszczą
cych na dwie klasy, z dwoma przystępa 
mi porządkowemi do źródła i obecności 
policyi przy źródłach w właściwych go
dzinach.
II. Ulepszenia hygleniczne odnoszą się:

Do mieszkań, niedostatku wody źró-
dlanój, a zastępowaniu jój niezdrową wodą 
zaskórną, a nawet rzeczną, Dunajca, za- 
tóm konieczność zbudowauia wodociągu; 
do pokarmów, niehygienicznie przyrządza
nych ; wadliwości urządzenia i utrzyma
nia miejsc ustępowych, śmietników, dołów 
zlewnych; zapobiegania kurzowi przez 
częstsze i rychlejsze zlewanie ulic i cho
dników, szozupłój ilości spacerów wśród 
cieniu drzew a zwłaszcza iglastych, nie
dostatku dobrego mięsa a drogiego wsku
tek monopolu miejscowój spółki rzeźni
czej wykluczającój konkurencyą Nowego 
Targu, lub inną, niewykonywania nadzoru 
nad pożywieniem, pomimo zawarowania 
w statucie zarządu zdrojowisk, oczyszcze
nia i dezynfekcyi mieszkań przed wpro
wadzeniem się nowego gościa, projektu 
delegacyi dozorującój i wykonawczój zło- 
żcnój n. p. z członka zarządu zdrojowego, 
dwóch gości kąpielowych i reprezentanta 
władzy wykonawczój, odłączenia zdrojo 
wiska od gminy.
III. Udogodnienia i uprzyjemnienia pobytu:

Oddanie do użytku klubowi szcza
wnickiemu dworca gościnnego w zakładzie 
górnym, używanego a nieodpowiedniego i 
niebezpiecznego nawet dla teatru, nato
miast zbudowanie skromnego teatru ogród
kowego. Dobudowanie wereDdy do szczu
płego klubu na Miedziusiu, powiększenie 
dla tegoż klubu rezerwowanych miejsco
wości, przestrzeganie lub ograniczenie 
miejsc pizystępu dla ubranych zaniedba
nie, lub nieprzyzwoicie. Powiększenie 
policyi na czas sezonu dzienuój z zmianą 
nocnój. Ułatwienie i uporządkowanie ko
munikacji między Sączem lub Chabówką 
a Szczawnicą, unormowanie ceny furma
nek na kształt doróżek. Niedostateczne 
oświetlenie, urządzenie 4—5 posłańców, 
aby nie odgrywać obsługi domowój.

Powyższe desiderata zostały doręczone 
gospodarzom Szczawnicy, w czasie trwa
nia sezonu, w jednym egzemplarzu, a w 
drugim przesłane do namiestnictwa, jedne 
i drugie opatrzone licznemi podpisami 
goszczących.

Jednakże prócz tychże doręczonych 
pozwolę sobie jeszcze zaproponęwać pro
jekt omawiania i ogłaszania co tydzień 
programu rozrywek, zabaw i wycieczek 
na wszystkie dni tygodnia i to na każdy 
dzień po kilka rozmaitych; możnaby do 
tego uprosić komitet pań, któreby odby
wały posiedzenia co tydzień, decydowały 
i układały program na cały tydzień. Nadto 
obowiązałbym właścicieli pomieszkań do 
lokowania w przedsionku listy goszczą
cych od początku sezonu.

Nakouiec dodałbym konieczność ana
lizy źródeł i to co rok, tak jak to się 
dokonywa u źródeł zagranicznych. Bo czyż 
to nie horrendum, że przez dziesięć lat 
zaniedbano dopełnienia tejże analizy źró
deł w Szczawnicy ?... Czy na tym punkcie 
administraeya zasłoni się brakiem fun
duszu 10—20 guldenów? To grzech nie 
do darow ania ! Alboż leczący się wiedzą 
co piją? Wiadoiaem bowiem, że źródło

zmienia co rok o cośkolwiek składnik 
wody ; przez dziesięć lat zatóm mogła 
nastąpić jeśli nie kompletna to znaczna 
na wszelki wypadek przemiana zawarto
ści mineralnych, a tóm s&tnóm wartości 
leczniczój. A czy tóż jest mapa zdro
jowiska i okolicznych wycieczek ? może 
jeszcze z czasów Szaleja? na wszelki 
wypadek nie musi być rozpowszechnioną, 
boni się z nią ani razu nie spotkał przez 
cały czas mego pobytu.

Powyższe desiderata, jakkolwiek dość 
liczne, nie są tak zbytecznie zastrasza
jące, nie wymagają tak nadzwyczajnego 
nakładu pieniędzy, natomiast ducha admi
nistracyjnego i energii.

(Dokończenie nastąpi.)

Towarzystwa i Spółki.
Dnia 14 b. m. odbędzie się o godzinie */g6 

w Opalenicy w lokalu p. Wł. Witajewskiego 
walne zebranie członków Towarzystwa Pomocy 
Naukowój na powiat grodziski; składki jnbi 
leu-zowe wolno każdego czasu przesyłać na 
ręce skarbnika p. dr. Wróblewskiego w Baka. 
Na powyższe zebranie zaprasza się wszystkich 
Towarzystwu życzliwych.

W dniu 14 b. m. o godzinie 3 po poludBiu 
odbędzie się w hotelu p. Neymana walne ze
branie Towarzystwa naszego, na które wszy
stkich członków uprzejmie zaprasza się. — 
Oprócz odczytów pp. dr. Karasiewicza z Tu
choli i Józefa Kręckiego z Raciąża, zda za
rząd sprawę z rozwoju Towarzystwa jak ró
wnież i z czynności swych a potóm nastąpi 
wybór nowego zarządu w myśl §§ 12 i 14 
przyjętych ustaw.
Zarząd Towarzystwa Rolniczo-Przemysłowego 

na powiat Tucholski w Tucholi.
Z poi. 8. A. Majka.

Mogrłlno, 10 grudnia.
Szanownym ozłonkom Towarzystwa Nau- 

kowój Pomocy Imienia dr. Karóla Marcinko
wskiego ogłaszamy, że walne zebranie Towa
rzystwa odbędzie się 18 grudnia o 2 godzi
nie po południu w hotelu p. Kiszewskiego, 
najuprzejmiej prosząc,

1) aby każdy członek Towarzystwa ze
chciał się stawić na zebranie,

2) aby zechciał postarać Bię przynajmniej 
o jednego nowego członka,

3) aby raczył złożyć nadzwyczajną składkę 
z powodu mającego się obchodzić pięćdziesię
cioletniego jubileuszu Towarzystwa.

Nadto prosimy najuprzejmiej zamożniej
szych obywateli miasta Trzemeszna, Mogilna, 
Gębie i Pakości, aby zechcieli zostać człon
kami Towarzystwa Naukowćj Pomocy i po
mnożyć małą liczbę jego członków w naszym 
powiecie.

Prosimy nasze pisma publiczne o łaskawe 
powtórzenie tój prośby.
Komitet powiatowy Towarzystwa Nauko
wej Pomocy Imienia dr. Karóla Mar

cinkowskiego.

Nadzwyczajne walne zebranie Zarządu 
Centralnego Towarzystwa Gospodarczego 
i delegatóiu poszczególnych towarzystw

filialnych
odbyło się w czwartek na małój sali baza
rowej.

Zebranie zagaił krótko po godzinie 11 
przewodniczący Zarządu Centralnego Towa
rzystwa gospodarczego p. dr. Zygmunt Sznł- 
drzyóski, objaśniając, że głównym celem wal
nego zebrania jest wzajemne porozumienie się 
pod względem jednolitego sposobu opłaty skła
dek przy emerytalaem zabezpieczeniu robot
ników.

Z delegatów byli następujący: z towa
rzystwa średzko-gnieźnieósko-wrzesióskiego p. 
Ignacy Niemojowski, towarzystwa inowrocła
wskiego p. Poniński, poznaósko-szamotnlskiego 
pp. H. Dobrzycki i W. T. Zakrzewski, to
warzystwa żnińsko-szubióskiego p. Eustachy 
Rogaliński, towarzystwa kościańskiego p. A. 
Kościelski, towarzystwa wągrowieckiego pp. 
Roman Janta Połczyński i M. Moszczeński, 
towarzystwa koźmińskiego p. N. Chełmicki, 
towarzystwa gostyńskiego p. Mieczysław Skrzy
dlewski, towarzystwa krotoszyńskiego p. Er. 
Chełkowski, wydziału technicznego p. N. Ur
banowski. Oprócz tego był na walnóm ze
braniu obecnym Patron Kółek włościańskich 
p. M. Jackowski.

Odczytania sprawozdania z ostatniego wal
nego zebrania zaniechano, gdyż było ono jnż 
ogłoszone w „Ziemianinie.“

Po Oświadczeniu przewodniczącego zarządn 
pana dr. Zygmunta Szułdrzyńskiego, iż zada
niem walnego zebrania nie ma być powzięcie 
uchwały, któraby obowięzywała wszystkich 
członków Towarzystwa, ale porozumienie się 
co do zasady opłaty składek i powzięcie odno- 
śnój rezolncyi, referowali nasamprzód delegaci 
o uchwałach zapadłych w poszczególnych To
warzystwach. W dyskusyi zabierali mianowi
cie głos panowie: N, Chełmicki, Roman Janta 
Połczyński, H. Dobrzycki, M. Skrzydlewski, 
Eustachy Rogaliński, Ignacy Niemojowski, 
M. Moszczeński, A. Kościelski, Poniński, N. 
Urbanowski, Patron Kołek włościańskich pan 
M. Jackowski, a z zarządu panowie dr. Zy
gmunt Sznłdrzyński, Mieczysław hr. Kwilecki 
i marszałek St. Kurnatowski.

Oprócz sprawy opłaty składek poruszono 
w dyskusyi cały szereg innych kwestyi eme
rytalnego zabezpieczenia, dotychczas jeszcze 
dostatecznie nie wyjaśnionych. Przy tój spo
sobności objaśniał poszczególne niejasne punkta 
ustawy uproszony na walne zebranie p. mece
nas dr. Z. Dziembowski z Poznania.

Z przeprowadzonój dyskusyi zasługuje prze- 
dewszystkióm na wyszczególnienie ogólne żą
danie, ażeby w sprawie zastósowania nstawy 
zostały ogłoszone jeszcze bliższe objaśnienia, 
zwłaszcza co do zabezpieczenia robotników 
akordowych i tak zw. czasowych. Informacye 
cesarskiego biura asekuracyjnego, są pod tym 
względem niedostateczne, skutkiem czego niższe 
władze administracyjne interpretują je w spo
sób najrozmaitszy.

W sprawie sposobn opłaty składek ase
kuracyjnych były na walnóm zebraniu zdania 
podzielone. Przeważała wszelako zasada, ażeby 
przepis ustawy, według którego pracodawcom 
wolno połowę ze składki asekuracyjuój odeią 
gnąć od zarobku, został i praktycznie zasto
sowany. Co do formy wynagrodzenia robo
tnika proponowano sposoby rozmaite, jak pod
wyższenie płacy, zwrot składek pod koniec 
roku wzorowym robotnikom itp. Ostatecznie 
ucbwaliłć walne zebranie na wniosek przewo
dniczącego, rezolucyą następującą:

Zebranie zasadniczo nie poleca praco
dawcom przejmowania większych ciężarów 
nad te, które nowe prawo na nich na
kłada.

Następnie przystąpiło walne zebranie do 
drugiego punktu obrad czyli do sprawy prze- 
niesienia stacyi chemicznój z Ż,.bikowa do 
Poznania.

Po odczytaniu odnośnego sprawozdania 
przez sekretarza walnego zebrania p. K. Ko
szutskiego, zachęcił przezes zarządu p. dr. Z. 
Sznłdrzyński towarzystwa filialne do większ°g-> 
niż dotąd korzystania ze stacyi, ażeby prze
niesienie jój do Poznania okazało się istotnie 
dla Towarzystwa korzystnem. Równocześnie 
odczytał przezes Towarzystwa telegram p. 
Aug. hr. Cieszkowskiego, w któym tenże wy
raża życzenia, żeby przeniesienie stacyi z Ża- 
bikowa do Poznania przyczyniło się do jak 
najpomyślniejszego jój rozwoju.

Hiejsem, princjoiialM i zairanicna.
Poznań, sobota 18 grudnia 

* Doniesienia urzędowe. Król mianował
radzcę sądu ziemiańskiego Goeckego w Gnie
źnie, radzcą sądu nadziemiańskiego w Haram, 
a radzcę sądu okręgowego Langego w Ino
wrocławiu dyrektorem sądu ziemiańskiego w 
Bytomiu.

* Na pomnik względnie annlwersarz ś. p.
ks. Karola Wojczyńskiego złożyli w dalszym 
ciągu: Ks. proboszcz Bartsch z Wonieścia 5 
marek.

Razem z poprzedniemi 324 marek.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś na 

benefis p. Kaźmirza Królikowskiego tragedya 
8zekspira „Hamlet“.

W niedzielę komedya M. Bałuckiego „Ku
zynek“ oraz lszy i 3ci akt opery Moniuszki 
„Halka“.

We wtorek komedya Michała Bałuckiego 
„Nowy dziennik“.

Ceny zniżone.
* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol

skim otwartą jest w dni przedstawień teatral
nych od godziny 10 rano do godziny 1 po po
łudniu. Członkowie Towarzystwa sztnk pięknych 
mają wstęp bezpłatny. Wieczorem będzie wy
stawa otwartą podczas przedstawień teatral
nych ale tylko za opłatą. Cena biletu 20 
fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekcya.
Ff. Dobrowolski. W. B. Engestriim.

* Podczas wczorajszych wyborów do rady 
miejskiej w klasie II okręgu I wybranym zo
stał weterynarz Herzberg 138 głosami prze
ciwko kupcowi Kirttenowi, który otrzymał 
136 głosów, dalój adwokat dr. Lewiński 
(142 gł.) przeciwko dentyście Mallachowi 
(126 gł.) w okręgu II przeszedł kupiec Bor- 
cliert 123 głosami; nasz kandydat p. dr. 
Dembiński otrzymał 67 głosów.

* Zwyozajne posiedzenie wydziału history
czno-literackiego Towarzystwa przyjaciół nauk 
w Poznaniu odbędzie się w przyszły ponie- 
.dziajek dnia 15 grudnia o godzinie 6 wieczorem 
w domu Towarzystwa przy Młyńskiój ulicy 
nr. 26. Na porządku obrad : 1) Sprawy bie
żące. 2) Referat p. E. Calliera o jednój z naj
dawniejszych map Enropy środkowój (z r. 
1507): Tabnla moderna Poloniae, Ungariae, 
Boemiae, Germaniae, Russiae, Lituaniae, znaj- 
dnjącój się w zbiorach Tow. przyjaciół nank 
pozn. 3) Odczyt p. dr. Celichowskiego: O 
rzadkim a prawie nieznanym drukn polskim z 
16 wieka pod tyt.: „Historya, która się stała 
w Landzie“.

Klatecki, sekr. wydziału.
* Walne zebranie Towarzystwa Rzemie

ślników Polskich w Poznania odbędzie się w 
poniedziałek dnia 15 b. m. na sali p. Knolla. 
Na porządku obrad będzie wykład |na temat: 
„Co czynić wypada wobec licznego zakładania 
Towarzystw“. O liczny udział uprasza sza
nownych członków Zarząd.

* Jutrzenka, Towarzystwo wstrzemięźli
wości, odbędzie zebranie w niedzielę, dnia 14 
grudnia o godzinie 55/2 po połndnin przy 
ulicy Berlińskiój nr. 17 na I piętrze. Po
rządek obrad: 1) Treściwe pouczenie o no- 
wój ustawie, wchodzącej w życie dnia 1 sty
cznia 1891 roku, która dotyczy zabezpiecze
nia na starość i na przypadek niezdatności do 
pracy; 2) Panna Władysława Piechowiak wy
głosi wiersz; „Grób tułacza,“ a Jan Rusz- 
czyński o Sobieskim; 3) Jak się pijanicaBar
tek dostał za życia do ziemi piekielnej; 4) 
Wykład o składnikach alkoholu bardzo przy
stępnie opracowany. — Uprasza się o liczne 
i wczesne przybycie. Na ostatnióm żebranin 
było 142 członków i gości obecnych.

Zarząd.
* Dowiadujemy się. że na jubileuszowe 

zebranie wydziału lekarskiego Towarzystwa

Przyjaciół Nank wielu przybędzie lekarzy z pro- 
wineyi a i członków innych wydziałów. Uro
czystość ta sprowadzi podobno i lekarzy z poza 
Księztwa, a da tem dowód łączności naukowój 
i przypomni nam mile spędzone chwile z oka- 
zyi wielkiego* zjazdu przyrodników i lekarzy 
polskich, Nnmer „Nowin lekarskich“ jnbile- 
uszuwy wyjdzie także 18 b. m. a dołączona 
doń będzie podobizna ś. p. dr. Mateckiego 
i artystycznie wykonana okładka zeszytu, któ- 
rój winieta zł żona z symboli i narzędzi le
karskich zamyka piękny rysunek gmacku mu
zealnego.

* Dziś wieczorem o 9 godzinie odbędzie 
się w lokaln p. Miśkiewicza (Starych Prze
mysłowców) wieczorek kawalerski, urozmaicony 
prelekcyą, deklamacjami, grą na skrzypcach, 
bandanionie i śpiewami.

Gościom wstęp dozwolny. Liczymy na 
liczny udział członków.

ZarrąJ Towarzystwa Stella.
* Konstablerzy tutejsi uzbrojeni zostali 

w części w rewolwery.
* Podanie o wizowanie paszportów do 

Królestwa Polskiego i Rosyi wnosić obecnie 
należy do rosyjskiego jeneralnego konsulatu w 
Gdańsku, a nie do Berlina.

* Na ręce p. Źychlińsklój z Gorazdowa 
wpłynęła następująca składka z powiatu wrze
sińskiego na Pomoc Naukową dla Dziewcząt 
Polskich na rok 1890:

Z Okolicy. Hr. Poniński z Wrześni 18 
marek, pani Hulewicz z Parnsewa 12 m., 
pani Hulewicz z Młodziejewic 9 m., pani Hu
lewicz z Kościanek 6 m., pani Chłapowska z 
Goniczek 3 m., pani Lutomska z Stawu 3 m., 
pani Grudzielska z 8oleczna 6 m., pani Jac
kowska z Skotnik 3 m., pani Żychlińska z 
Gorazdowa 10 m. — razem 70 m.

Miasto Września', za pośrednictwem 
WPani adwokatowój Kutznerowój: Ks. Tu- 
checki 1 m., pani adwokatowa Thiel 6 
pani adwokatowa Kutzner 3 ta., pani P. Sta- 
blewBka 3 m., p. dr. Boening 1 m., p. Be- 
dnarowicz 50 fen., p. Borchardt 1 m., pan 
Enlenfeldt 1 m., p. Niziński 1 m., p. No
wacki 1 m., p. Wosiński 1 m., p. Ueberle 
50 fen,, p. Żiółecki 1 m., p. Borkiewicz 
1 m., p. Maciejewski 1 m., p, Mirels Aron 
1 m., p. Niejacki 50 fen., p. Niklas 1 m., 
p. Orcholski 1 m., p. Porawski 1 m., p. Plu
ciński 1 m., p. Kaczorowski 1 m., p. War- 
dęcki 1 m., p. Machowicz 1 m., p. Marcus 
Meyer 1 m., pani Winżewska 1 m., pani 
Grabowska 1 m., pan Schultz 50 fen., pan 
Pluciński 1 m., pani Suszczyńska 50 fen., 
p. Samolewski 50 fen., p. Wróblewska 25 
fen., p. Nowakowski 1 m., p. Radziejewskj 
1 m., p. Heimenn 50 fen., p. Malinowski 
1 m., p. Kasperski 50 fen., p. Szmytkiewicz 
20 fen., p. Preisa, aptekarz 3 m., p. Maryń- 
ski 50 fen., p. Tfirk 50 fen., p. Brykwioki 
lm. — razem 46,45 marek.

Miasto Miłosław: za pośrednictwem 
W. ks. dziekana Kuleszy: Ks. dziekan Ku
lesza 5 m, pani Skóraczewska 3 m., pani 
Heffmann 5 m., pani Koppe 1 m., dr. Skó- 
raczewski 5 m., dr. Trzaska 2 m., pani Ła- 
któska 3 m., pani Rabski 3 m., pani Jezior- 
k iwska 3 m, pani Rossochowicz 2 m., pani 
Wroniewicz 1 m, p. Mizgalski 1 m., pan 
Zambrzycki 1 m., p. Boiński 1 m„ pani 
Grochowska 3 m., pani Niemierowiez 2 m., 
p. Dncki 1 m , p. Gabriel Kaphan 1,50 m., 
p. Nowacki 50 fen., p. Ossowski 50 fen., p. 
Piotrowski J. 1 m., p. Pluciński 1 m., p, 
Kowalczyk 1 m., p. Kowalski 1 m., p. Cie
sielski 1 m., p. Smolikowski z Wrocławia 
3 m. — razem 52,50 marek.

Razem wpłynęło 168,95 marek, które Dy
rekcya odebrała dnia 1 lipca 1890 r.

* Jarocin. Na dworcu tutejszym otwarta 
zostanie w dniu 14 b. m (w niedzielę) filia 
urzędu pocztowego, w którój będzie można 
także d-pesze telegraczne oddawać.

* Religijna książka do czytania dla 
szkół ludowych w polskim języku. Wyda
na z upoważnieniem przez Królewską Pro- 
wineyalną Budę Szkołową w Wschodnich 
Prusach. Druk i zakład: Wschodnio- 
Pruska gazeta, towarzystwo akcyine (L. 
Spach) w Królewcu. Taką to książkę dru
kowaną czcionkami niemieckiemu, polecono urzę
dowo nauczycielom na Mazurach zaprowadzać 
w szkołach. Twierdzą, że Mazurzy nie mówią 
po polsku, w praktyce zaś inaczój się postę
puje polecając lnterskim Mazurom książkę 
w polskim języku drukowaną. W Prusach 
Zachodnich choć tylko o miedzę od Mazurów 
oddalonych, aui w W. Ks. Poznańskiem po
dobnego polecenia się nie doczekamy.

Brodnica. Komisya kolonizacyjna po
siada już od 3 lat majątek Bobrowo, od tego 
czasu czyni ona wielkie postępy w protestan- 
tyzowsniu, Oprócz szkoły katelickiój, którą 
w zeszłym roku znieść zamierzano, jest w Bo
browie od 2 lat szkoła ewangelicka. Czyn
ności pastoralne protestanckie w tój gminie 
wykonuje pastor z Kawk, a nabożeństwo od
prawia w lokaln w dawniejszój gorzelni urzą
dzonym. Od 1 stycznia 1891 ustanowionym 
będzie w Bobrowie pastor ewangelicki, dla 
którego urządzają już mieszkanie w gorzelni.

* Monety rosyjskie. W toruńskim „Orę
downika powiatowym“ ogłasza rosyjski mini
ster skarbu w języku francuzkim co następuje: 
Wskutek mnożenia się w ostatnim czasie li
czby przedziurawionych srebrnych monet zdaw
kowych rosyjskich i rodzaju dziurawienia, 
nabraliśmy przekonania, że podobne dziura
wienie nie robi się nietylko dla tego, aby mo
nety te nosić jako ozdobę, ale i w celu oszu
kańczym dla uzyskania metalu. Dla tego uwa
żamy za rzecz potrzebną postanowić co 
następuje: 1) do 1 stycznia 1891 roku
przyjmować będą kasy państwowe rosyjskie 
wszystkie przedziurawione monety jak dotąd, 
tez względu na ich wagę. 2) od 1 stycznia 
1891 r. do 1 stycznia 1893 r. przyjmować

Dodatek
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będą kasy przedziurawione nun°ty po strące
niu l/« kopejki za każdą duli (doli waga ro
syjska; 9216 doli = 1 fontowi) brakującego 
srebra. 3) od 1 sztycznia 1893 r. nie bę lą 
kasy państwowe wogóle przyjmowały prze
dziurawionych monet.

* Królewska Huta. Pomnik dla śwtetćj 
pamięci Juliusza Ligonia zostanie staraniem ko
mitetu niedługo wystawiony. Pomnik ten wy
kona rodak nasz, p. Karol Polaczek. Napis 
na pierwszéj stronie pomnika będzie nastę
pujący:

Tu spoczywa
ś. p. Juliusz Ligoń 

kowal i poeta,
nr. 28 lutego 1823 r. 

um. 17 listopada 1889 r.
Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie 

Na odwrotnéj stronie ma być zań taki napis: 
„Za usługi po' lżone około polskiego ludu na

Śląsku wystawili Rodacy.“
Pomuik ten uta kształt taki, jaki zwykle mają 
nasze pomniki. Ciosanym on będzie z kamie
nia a na wierzchu znajdować się będzie krzyż 
z wyobrażeniem Pana Jezusa.

* Petersburg. We wtorek rozpoczęła t u- 
pa p. Końoieleckiego szereg przedstawień pol
skich w teatrze pani Lińskićj-Nemetti przy 
ulicy rdi .crskićj. Grano Bałuckiego „Bom 
otwarty“; powodzenie było wielkie, wszystkie 
miejsca zajęła publiczność wyborowa. — Na 
odbytem w tych dniach uroczystem posiedze
niu akademii sztuk pięknych przyznano mię
dzy inaemi p. Piusowi Weloóskiemu tytuł 
profesora rzeźby. P. Weloński urządził w rb. 
w salach akademii specyalną wystawę utwo
rów swoich, wśród których zwracała uwagę 
wielka grupa „Bojan“ oraz „Gladyator", wy
konany w bronzie, a nabyty przez prot, Wło
dzimierza Spasowicza. — Zabawną przygodę 
mieli przed kilku dniami artyści rządowego 
teatru Aleksandryjskiego. Korzystając z pię
knej pogody, udali się bez urlopu do Kron
sztadu. Tymczasem nagle chwycił mróz kilku
nastostopniowy i komunikacja między Kron
sztadem a Petersburgiem stała się niemożliwą. 
Do czasu jćj przywrócenia, artyści byli uwię
zieni. Przedstawienie w teatrze Aleksandryj
skim musiano odwołać, a artyści po powrocie, 
skazani zostali na karę pieniężną za wycieczkę 
bez urlopu.

* Prezydent Stanów Zjednoczonych, Har- 
rison, znalazł się niespodziewanie pomiędzy 
młotem a kowadłem. Pragnąc zrobić przyje
mność czarnym mieszkańcom rzeczypospolitéj 
Haïti, mianował prezydent przedstawicielem 
Stanów w tem państwie murzyna czar
nego, jak heban. Mieszkańcy jednak Haï
ti inaezéj zapatrywali się na sprawę, uznali 
mianowanie czarnego dyplomaty za lekceważe
nie i wyrazili kategoryczne żądanie, aby 
i im, jak innym państwom, przysłano 
posła białego. Prezydent Unii amerykań- 
skiój już miał życzeniu uczynić zadość, 
gdy znowu murzyni amerykańscy poczytują 
sobie za obrazę, iż jeden z czarnoskórych z 
powodu swego pochodzenia "ma stracić posadę. 
Prezydent pozostawił w mocy swoją decyzyą 
pierwotną i w ten sposób murzyn, p. Douglas, 
jakkolwiek niemile widziany przez wyspiarzy, 
sprawować będzie fnnkeye posła amerykań
skiego przy rządzie rzeczypospolitéj Haïti.

* Dom gry w Monte Carlo. Towarzy
stwo akcyjne, utrzymujące dom gry w Monte 
Carlo, odbyło ogólne zebranie roczne. Lubo 
dziennikarze nie byli na posiedzenie dopuszczeni, 
udało się reporterom zdobyć jednak niektóre 
o niém szczegóły. Pomieścił je „Times“ lon
dyński. Prezydnjący na zebraniu odczytał 
przedewszystkiem sprawozdanie, w k’ôrém 
oświadczył międ>sy innemi, że podobny maison 
de plaisir stanowi potrzebę bezwzględną. 
Gdyby dziś czy jutro bank w Monte Carlo 
został zamknięty, otworzonoby bezzwłocznie 
dom gry w jakiejkolwiek innéj miejscowości — 
nie w Monaco to w Marocco, nie na lądzie, to 
ua morzu w postaci pałacu pływającego, bo 
„namiętność do gry muai być uwzględnioną i 
zaspokojoną“. Na zebranie roczne mają prawo 
wstępu ci z akcyonaryu^zów, którzy najmniéj 
200 akcyi posiadają. Każda akcya wartości 
nominalnéj 500 franków, płaci się obecnie po 
1500 do 1600 franków. Dopóki właścicielem 
domu gry był p. Blanc, ogólna wartość akcyj 
przedstawiała sto tysięcy franków, a wszystkie 
znajdowały się w ręku dzieci i bliskich kre
wnych właściciela. Po utworzeniu Towarzy
stwa akcyjnego wypuszczono 60,000 akcyi po 
500 fr., « czego większość w ręku rodziny 
Blanc pozostała. Corocznie odkłada się milion 
franków na fandusz zapasowy. Ponieważ akcyo- 
naryusze mają przekonanie, że dom gry w Mo
naco zamkniętym nie będzie, przypuszczają za
tem, że po latach 23 zbierze się kapitał za
pasowy tak olbrzymi, iż będzie można bardzo 
znacznie rozszerzać operacye. Posiadacze akcyi 
nominalnie otrzymują po pięć od sta dywi
dendy, faktycznie zaś każda akcya w ciągu 
lat ostatnich przynosi po 155, 160 a nawet 
po 170 franków. Dochód Towarzystwa z sa
mych tylko stołów gry dochodzi do dwudziestu 
milionów franków. Każdy stół przynosi dzien
nie przecięciowo od 4000 — 5000 franków, 
bywają dnie jednakże, dające po 100—150 
tysięcy franków. Ponieważ w ruletę grywają 
nr ośmin stołach, łatwo sobie wyobrazić jaki 
dochód daje ta gra fatalna. W „trente et 
quarante“ grają tylko przy dwóch stolach. 
Wydatki na utrzymanie domu są wcale zna
czne. Książę Monaco otrzymuje wedłng kon
traktu około miliona rubli rocznie, a obok tego 
ponosi Towarzystwo akcyjne wszystkie koszta 
u rzymania administracyi miejscowej wszystkie 
wydatki na urządzanie rozmaitych festynów i

uroczystości, a także .wydatki sekn-tne“, w po
śród których bardzo potężna suma idzie na 
przekupywanie wpływowych dzienników pary
skich. Poprzedni właściciel banku miii rękę 
bardzo „szeroką“ i sypał zlotem na wszystkie 
strony, obecnie, gdy głównymi akeyonaryn-za- 
mi, posiadaczami największój liczby akcyi, stali 
sie spadkobiercy Blauca, książę Roland Bona
parte i książę Radziwiłł, pozaprowadzano roz 
maite oszczędności. Lokale, wynagradzanie 
służby, pozastawiają wiele do życzenia, bo też 
„dobry ton,“ jeżeli w tym wypadku możli- 
wćm jest mówić o jlobrym tonie, z roku na 
rok maleje. — Powiedziawszy o wspaniałych 
docbodacb, jakie przynosi dom gry w Monaco, 
trzeba dodać zaraz, że w jednym tylko roku 
bieżącym odebrało sobie życie ośmdziesiąt 
siedm ofiar rulety. — Ani jeden z tych, co 
„próbują szczęścia“ w Monte Carlo, nie może 
ręczyć, czy wcxeéuiéj lub późnićj, nie skończy 
z sobą w taki sam tragiczny sposób. W po
śród kosmopolitycznych tłumów, wyczekują
cych na rezultat gry z gorączkowśm wytężę- 
inem, panuje zawsze grobowe milczenie. Spo
tyka się tu wszystkie możliwe typy i wszy
stkie możliwe odcienia fizyognomii ludzkich: 
damy wielko-światowe i damki z pół-światka, 
milionerów, dla których żadna przeszkoda nie 
stanowi różnicy, i rozbitków, ryzykujących 
ostatni grosz zapasowy, arystokratów i awan
turników, księżniczki i kokotki A pnśród 
glębokiśj ciszy rozbrzmiewają tylko automa
tyczne okrzyki krupierów: „Messieurs, fai
tes voux jeux* i niby glos złowieszczego 
puszczyka; „le jeu est fait, rien ne va plus.“

* Sposób na lekarzy. W m eseie Palma 
na wyspie Majorka (będi-.cćj w ¡ osi ulaniu Hi
szpanii), każdy zamożniejszy dom „abonnje le
karza“, a spo.ób w jaki to izyni, świ drży 
o niemałym sprycie i prz I, 'gliści. Lekarz 
odwiedza rano wszystkie ibmiy, które go za
abonowały, wchodzi bez cerowi.n i do pokoju 
gościnnego i zabiera przygotowań.,, dl ó a umó
wioną z góry kwotę, wyo..-z.i o na nasze pie
niądze 1 markę. Powtarza się to dopóty, do
póki ktoś z domn nie zachomj- , wtedy eskulap 
nie zastuje na swojéj tacy nic. co oznacza, że 
ma się udać do pokojów mieszkalnych. Nie, 
dosyć na tém: dopóki ciury nie podniesie się 
z łoża boleści, adept Hipokratesa obowiązany 
jest odwiedzać go codziennie, zapisywać le
karstwa itd. i to wszystko za darmo; bono- 
raryum pojawia się dopiero wtedy, gdy choiy 
stanie się rekonwalescentem lub... umrze. Do 
téj ostateczności jednak dopuścić nie jest bar
dzo bezpiecznie, gdyż zrozpaczeni krewni mo
gą się udać pod opiekę innego lekarza.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dniał 4 
grudnia śś. Spirydyona B. i Nikazego.

Wschód słońca o godzinie. 8 «stuni 5 
Zachód o godzinie 3 minut 44

Pojutrze dnia 15go grudnia śś. Euzebiu
sza B. i Wiktora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6. 
Zachód o godzinie 3 minut 44.

* Z prośbą o zamieszczenie otrzymujemy 
następujące pismo:

„W interesie katolickiśj publiczności pro
szę Szanowną Redakcją o umieszczenie na
stępującego artykuliku w szacownćm swem 
piśmie:

Długowieczność.
Z wszelką podstawą prawdopodobieństwa, 

pisze autor artykułu o długowieczności w nu 
merze 271 „Knryera, udowodniono już od da
wna, że rok za czasów Abrahama obejmował 
zaledwie 3 miesiące i t. d., i że zatóm 900 le
tni żywot Mathnsalema do 200 lat się re
dukuje.

Szacownemu autorowi odpowiedzieć mogę, 
że niewiara jnż od dawna usiłowała podkopać 
powagę ksiąg świętych nie faktami, ale na 
podstawie prawdopodobieństw. Wierzy się, 
co napisał Demokryt lub Herodot; ale po
trząsa się głową na to lub neguje, co z Du
cha św. napisali mężowie boży. Podobnie ma 
się rzecz z latami mathnzalemowemi. A po
trzeba nam tylko zajrzeć do ksiąg Mojżeszo
wych (Gen. rozdz. 2), tam wyraźnie napi
sane, że patryarchowie przedpotopowi żyli: 
Adam 930 lat, Set 912, Enos 905, Kainau 
910, Malaleal 895, Jared 962, Henoch 365, 
Mathnzala 969, Lamech 777, Noe 962 lat. 
I mógł to Mojżesz z wszelką stanowczością 
napisać, bo ciż patry -rchowie nie żyli jeden 
po drugim, lecz współcześnie, w przeciągu 
1656 lat przedpotopowych i ztąd tradycja 
objawienia i wszystkich faktów historycznych 
od samej kolebki człowieka bez trudności prze
chować się mogła. Księga Genesis podaje 
nam nawet, w którym roku życia poprzedza
jącego patryarchy narodził się jego następca. 
Tak Set urodził się w 130 roku życia Ada
ma, Enos w 105 roku Seta, Kainaan w 90 
roku Enosa, Malaleol w 70 r. Kainana, Ja
red w 65 r. Malalaela, Henoch w 162 roku 
Jareda, Mathnzala w 65 rokn Henocha, La
mech w 187 rokn Mathnzala, Noe w 182 
roku życia Lamecha, z czego wynika, że n. p. 
Mathnzala dziad Noego znał jeszcze Adama 
i patrzał na 690 lat życia swojego wnuka, 
a umarł tuż przed potopem, kiedy ojciec Noe
go 5 lat wcześnićj z tym światem się po
żegnał.

Że nie Józef włączył 12 miesięcy w rok 
(może od niego przyjęli rok 12to miesięczny 
Egipcyanie, którzy przedtem nasz miesiąc jako 
rok liczyli) tego dowodzi Jakób patry archa, 
który na zapytanie Faraona, wiele jest dni 
wieku jego, odpowiedział: „Dni pielgrzymo
wania mego jest 130 lat, krótkie a zle, i 
nie doszły do dni ojców moich“. Że tu nie

może być mowa w roku trzymiesięcznym leży 
jak na dłoni, boć Józef byt litym synem 
Jakóba z kolei i nadto dopiero po wielo 
latach służby n Faraona został wielkorządzcą 
egipskim. „Dni pielgrzymowania mego jest 
130 lat, krótkie a złe“ narz-ka Jakób. Rto- 
sunki kliw .tyczne (jak to zresztą stwierdza 
geologia) po potopie bardzo się zmieniły, tak 
że Abraham żyje już tylko 175 lat.

Przewidział tóż zdaje się Mojżesz, ze 
względu na krótkie życie późniejszych ludzi, 
że znajdą się przeciwnicy jego chronologii i 
dla tego napisał w księdze Genesis rozdział 
8, który stanowczo świadczy, że już przed 
potopem liczono lata, jak my je liczymy. 
Proszę tylko tam zajrzeć a znajdziemy, że 
potop się zaczął w 600 roku życia Noego 2 
miesiąca 17 dnia; wody się wznosiły do 3 
miesiąca 27 dnia; arka stanęła na szczycie 
góry Ararat 7 miesiąca 27 dnia; gołębicę 
wypuścił Noe po trzeci raz 11 miesiąca 24 
dnia ; ziemia oschła znpełnie następnego roku 
2 miesiąca 27 dnia. Trwał tedy potop przez 
1 rok i 40 dni: 40 dni padało, 150 dni 
stała woda, a w 185 dniach opadały wody. 
Czyż może być jaśniejsze świadectwo na po
parcie prawdy biblijnój ?

Zresztą wszystkie starożytne narody mó
wią o długim wieku pierwotnych ludzi, 
szczególnie greccy pisarze a nawet i Ho 
mer skarży się na krótkie życie ludzi 
za jego czasów Berosns, chaldejski astronom 
za czasów Aleksandra Wielkiego, kapłan w 
świątyni Baala w Babylonie, który miał pod 
ręką stare księgi kapłańskie, liczy lat przed
potopowych 120 Saros czyli 43,200 pólpi ryo- 
dów miesięcznych licząc od nowin do pełni, 
a leksykograf grecki Muidas, który się zajmuje 
starożytną biografią, rachuje przed potopem 
2222 lat dziesięciomiesięcznych. Rachuba ta 
zgadza się prawie zupełnie z naszą, gdy li
czymy 1656 lat przed potopem.

W końcu posłuchajmy co piaze sławny 
geolog Mutzl w swojój Urgeschichte: „Uro
dzeni pod najzdrowszem, uajwspanialszem nie
bem, w pełności przyrodzonćj siły i zdrowia, 
ntiauowicie jako strzelcy, pasterze i róluicy 
żyjąc, zost-.wali Indzie pierwotnych czasów 
jeszcze ojcami, kiedy nas prędko przekwita- 
jących dawno już nasi wnmy pogrzebali, dzia
łali jako silni mężowie i umierali nareszcie 
po czasie, w którym imion naszych jnż dawno 
zapomni.no, a to, cośmy stworzyli, dawno się 
zapadło. Prędki bieg czasu, który, jak wszy
scy starzy z pomiędzy uas wiedzą, z latami 
przybiera, przeprowadzał przed nimi lat dzie
siątki jakby miesiące.“

Gostyń, dnia 1 grudnia 1880.
Ks. Górski. •

Ostatnie telegramy.
Dunkierka, 13 grudnia. Sąd tu

tejszy kazał na WDiosek wdowy po ry
baku, który przy zderzeniu się łodzi swój 
z parowcem niemieckim „Capn“ zna
lazł śmierć w nurtach morza, parowiec 
rzeczony przyaresztować. Równocześnie 
wdrożono śledztwo, które ma wykazać, 
z czyjój winy nieszczęście to się stało, 
oraz oznaczyć sumę, należącą się wdowie 
tytułem wynagrodzenia.

müBíito ÍUeMílfi i Sfl!$ntiZ2t.

* Przedpłatę na dzieło „Malowniczy 
Opis Polski“ złożyli w dalszym ciągu:
8t. Kasprowicz, lekarz-denty-

sta z Poznania 1 egz. za 4,00 m.
J. Grabski ze. Skotnik 1 n „ 4,00 m.
M. Gozimirski z Marcinkowa 1 „ 4,00 m.
L. Mlicka z Ostrówka 1 n „ 4,00 m.
Czapska z Suchar 1 w „ 3 50 m.
Ks. Taczanowski z Grodziska 1 w „ 4,00 ni.
Ks. Kruszka z Barcina 1 » „ 3,50 m.
B. Kośmider z Gulcza 1 îî „ 3,50 ni.
Wióra z Birawy 1 n „ 3,50 m
Broeckere adwokat z Pleszewa 1 w „ 4,00 m.
Ks. Wład. Fiebig z Trze

meszna 1 » „ 4,00 m.
Michał Rożnowski z Krakowa 1 r „ 4,00 m
Czesław Lektzyński z Beme-

newa 1 » „ 4,00 m.
Adela Lovoson z Galicji 1 « „ 3,00 m.
E. Palińska z Górnćj Wildy 1 » „ 4,00 ni.
Amrogowicz z Rzeszynka 1 » „ 4,00 ra.
W. Bnchner nadleśniczy z

Biernik 1 n „ 4,00 m.
W. Grzcszkowski z Rosentaln 1 » „ 3,00 m.
J. Gajewski 2 w „ 3,00 m.
Helena Kawczyńska z Koro

nowa 1 » „ 4,00 m.
G. Tnrno ze Slopanowa 1 » „ 3,00 m.
Kaźmierz Majewski z Ko-

bylca » „ 4,00 m.
Przypominamy, że przedpłata na „Malo

wniczy Opis Polski“ wynosi 3 marki, 
z oprawą 3 marki 50 fen., w lepszej opra
wie 4 marki, za co przesyłka franko. Wyszły 
dotąd 2 zeszyty. Zamawiać pod adresem; 
K. Kozłowski, Poznań, Długa ulica nr. 8.

* Echa muzycznego, teatralnego i arty
stycznego wyszedł nr. 375 i zawiera: Otton 
Hegner (z portretem) przez Jana Kleczyń- 
skiego. — Histryoni, powieść z czasów Dyo- 
klecyana przez W ineentego Rapackiego XXVI. 
— Leopoliana przez Aisa. — Mnzyka i Do
broczynność, notatka historyczna, skreślił Ju
lian Heppen (dokończenie). — Adolf Linko- 
wski (z portretem) przez W. Rapackiego (wspo
mnienia pośmiertne). — Nowości muzyczne.

— Z« zburzonych w spoainień (wien-z) przez 
Mefi-ta (tysnu-k bt- uisl .wa Lenca). — Ze 
świata tonów. — Nowe książki. — Prz-gląś 
muzyczny prz-z J ma Kleczyń“ki**go, — Kroni
ka. — Teatr. — Muzyka. — turyerek ouiar>kj.
— Odpowi-dzi od redakcji. — Repertuary. — 
Adresy. — Feljeton: Fotografia (oow la) przez 
Wincent-go hr. Łosia.

Dodatek nutowy: Oi.un H-gner „Gawot“ 
na fortepian.

Posti tu, 12 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Świątkowski z Janówca, pani hr. Myciel- 
ska ze Sętogorzewa, Dąbrowski z Króle
stwa Polskiego, Neymanu z Wrocławia, 
Goldschmidt z Krotoszyna, Keiler z Ber
lina, Gotthelf zo Wschowy.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 20, otwarte w dni po 
wszeduie od 9 zrana do 1 w południe, w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli
cy Ogrodowćj, przyjntą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiek do opa
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

wbutł»
12 grudnia 1390 < * sen

tiOWUUsa ; ii « 1 E-
763 Płn.W. 4 deszcz 7

, bordeen . , ,66 Płd. 2 zachm. 4
766 Płd.Płd.W.2 pochmurno 4

».«p&anagu. 772 Płn.W. 1 zachm. —1
tttokholnł 771 Z. 2 mgła -4
¡uap&r&nd* 7rt0 1 spokojnie pogodnie —7
arershurg . 772 Płd. Płd Z. 1 bez chmur -10

■J'iâkwa 7 3 ¡Płn.Z 1 śnieg -10
Kark, (gneenct. 763 iPłd.W. 5 pochmurno 8
Jnerbuurg . 763 iw. 4 zachm. 1
2eider 768 W. 1 bez chmur - 5
lylfc 770 ,-W.Płd.W. 1 zachm. —1
iiaifflburg *) 770 .w. 3 uocumaruj 0
Jwinetninde . 771 ! spokojnie ; zachm. 1
Nenfahrwaeser. 770 ,Płn. 4'iachiii. 1
Kłajpeda. 770 jw.PId.W. 2 zachm. -1
Paryż 764 ,w. 3 zachm. -5
Monaster. 768 Płn.W. 4 tez chmur -7
KariBiuhe 766 Płn. 2 bez chmnr -8
Wiesbaden. s) 767 PłnW. 2 bez chmnr - 6
Mcnacluam 764 Płd.W. 4 bez chmur — 12
íifwsnii's . . ’) 77u W. 1 bez chmnr -9
lierhu . 770 ¡W. 3 pochmurno - 1
Wiedeń 767 ¡Płn. 2 zachm. —7
Wrocław 769 1 spokojnie. zachm. -5
.ale d'Àix 760 6 mgła — 2
iizza 759 ! Płn.W. 4 pochmurno 3
Vyest 768 ¡W. 4 bez chmur -2

') Mgła. 2) Śron. 8) Mróz, mgła, 
fugląa aa staa powiet/aa.

Stan powietrza mało co się od wczoraj zmie
nił. Zniżka, która wczoraj leżała na PinZ. od 
Szkocyi, postąpiła ku PłnW. do morza lodowatego, 
przyczem ciśnienie powietrza ponad wys ami bry- 
taoskiemi dalćj wzrosło. Przy wietrzyku słabym 
z Pm. do W. jest powietrze w Niemczech przewa
żnie zimne, na Płn. pomroczne, na po.ndtiie prze
ważnie pogodne, bez znaczniejszych opadów W Niem
czech środkowych leży temperatura o 1 do 7 st, 
w południowych o 6 do 12 stopni pod zerem; przy 
wybrzeżu niemieckimi panuje miejscami odwilż.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 12 grudnia. (Sprawozdanie 

tygodniowe z obrotn ziemiopłodów). 
Powietrze w ubiegłym tygodniu mieliśmy dosyć 
łagodne. po części wilgotne przy przeciętnie mało 
zmiennej tem,.erafurze. O ile też z badan meteo
rologicznych przewidzieć się daje znacznćj i nagłćj 
zmiany obecnego stanu powietrza obawiać się nie 
potrzeba. W handlu zbożowym panował wielki 
spokój. Dowozy wprawozie się wzmagają lecz to 
co przychodzi zaledwie bieżące potrzeby pokrywa. 
Handel przybiera tu i owdzie kierunek nieregularny, 
ponieważ okolice, które zwykle dostarczały, same 
obecnie potrzebują. Na targu naszym stósownie 
do spokoju ogólnego ruch był też niewielki. Ceny 
z powodu coraz liczniejszych dowozów spadły. Żyto 
i pszenicę notowano o 1 markę mżćj jak w ubie
głym tygodniu. Jęczmienia, którego dotychczas 
prawie wcale nie dowożono, ukazały się na targu 
naszym stósunkowo tak wielkie ilości, iż ceny o 
6—8 mrk. mnićj więcćj spadły. Owies pozostał 
bez zmiany. ________

(K) Poznań, 13 grudnia — (Sprawo
zdanie giełdowe).

Stan powietrza zimno 
Zyto: bez handlu.
Okowita: spok
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino —. 

w miejscu (bez beczki) tow. opBdat. 5O-ta 62 10 pi., 
70-ta 42,70 m. grndzień 50-ta 62,10, 7L-ta 42,7t) m, 
styczeń 50-ta , m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. lu,000°/0 

Tralles. Wypowiedziano —.— litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
61,00 mrk., 70-ta 42 50 m., grudzień 50-ta -••,— m. 
70-ta------ w.

Poznań, 13 grndzień. — Ceny mąki. — 
Ps z e n n a 27,50, rżana 23.50 za 100 kilogr,

wrweław, 12 grudnia ib*v
Zyto (za 1000 fnnt) - —. wypowiedzią,-,o

----- centa. Cena wypowiedziane — - rk., na
grudzień 176,00 Kąsano. i wkcieii-maj 168,0 ząd.

O(i>vt.a aa ..Awíiir.a I-v w.- . u)&.
poaaJtu icc. mat., — . .-•ęyu«ić.tHati —.— !;,ti 
upija, Wj-pja-Siizenia - mrk, ki grudzień (bo ta) 
64 00 ząi., (70-ta, 44,6o żądano, kwiecień-maj 
(50-ta) 45,00 ząd., (70-ta) —ząd.

w/j,*wí-.atian» eti«ń 13 grudnia
tyto ¡76,00 mrk.. pszenica --- tai., owies j8o,i,0 
mrk., rtsep —ni., oiéj rsepiowy 60,00.

Cea» wypowiati*. ostowity (eacł, iw sak. poda;

k UU0.J dnia 12 grudnia 8100 mrk,i___» 6i, .¡n________________________

Pont anowiec ts

ut jniaśj

tiepattcyi targów

Ma W 
ciętni

usj- i na| 
wyż. j niż.
M Ï. MjP.

u Mit0gr 
średni

naj-' oaj- 
wyt. niż. 
M K. M K.

a m 6 w 
lekki towar
oal- Inaj- 
wyt. 1 niż. 
MP M F.

Pszenica tnała 
„ bnłu

Żyto
Jęczmień
Uwieś
Groch

107 « IW 6 1 
1« »>•> 10 4
17 8317 6
18 0oj 6 20 
13Í0OU2 80
6 80 ) « 80

Ul 118 Hd
taji», i8i«o

7 8 17,10
Í5 3 ¡1480 
12 60 12 40
'ÓHOitfi SĆ

(8110.17,6(1
l8|1017 60 
18'6)181O 
14 2013 20 
12 20'12 00 
4 » ñ «0

A ^awaaaka
kotni3yi handlów "j. piękny 1 średni 1 pośledni

Rzep . Í00 Mig. 23 ¡80 I 21 ¡00 1 19 ¡60
Rsepi* umowy . 23 1 20 1 20 1 20 1 i» 1 —

t«. a-«<an„ 12 grudnia.
P ł * t> k > C a ni. BB, X* x,u“' anegr V miejxet. 

182—187 ¡^ac. na grudzień 188 0 ple. — ząd., na 
kwlkcicii-maj 1915 płac., żąd.

/. j i u tn. ztn., aa ttxxi 41to«< * tn e|aou kia- 
|u»e 170 1,4 p.acuno, na grudzień t77,O płac., 
176,5 żąd. tu kwtecien-mai 16,,6- 168,0 pi. — żąd.

0* w i e« ta sOU*l MUogr. w »ute|bcii 180 do 
136 płacono.

Ołś| rzuptowy słabo., za PA) kilogram, 
w miejscu bez beczat 67,— ząu., u» listopad 67,— 
żąd., kwiecień-maj 67.— żądano.

Okowita ut ztn., za Jtó.ooO litr pręt. » mtej- 
»cu bek beczki 70-ta 44,8 płac., 50-ta 64.6 płac., 
na grudzień 70-ta 46,0 uout. naj maj-czerwiec 
46,8 płac,, żąd.

Berlin, 12 grudnia (Sprawozdanie urzę
dowe). — a a o 11 o a za 1000 „tiug.,. W tnte|- 
»eu sąd 183—195 wedliią ,»ao8,:»; na nOemąc ci - 
zący płacono 191,00—190,25, na grndzień-styczeń 
płac. ,—, na kwieoien-maj plac. 19ł—192,0 do 
192,z6. »»vpowiedziano loO ton. Orna wypo
wiedziana 179, ¡6 m

z, j « o ka .-AW kttogr. w miejsca żąd 172—181 
wediug .ako- jt na miesiąc bieżący płc. 180,25 do 
178,26, żądano —, , na grndzień-styczeń płacono
—, żąd. —, na kwiecień-maj płacono 17o,76 do 
170,00, żąd. —. W ¿powiedziano 400 ton Cena 
wy po w, 179,25 mrk.

Jęczmień w miejscu 40 - 200 wedłng ja 
kości żądano.

uwic-s za Mil. w ml6|«cu :4O i58 m. 
-tdług jakości miesiąc bieżący pł. ¡43 75 143,50,

na grudzie.1 styczeń płacono —, - , na kwie- 
cień-ma) pł. 1 0,60—140,00. Wypowiedz. — ton.
Cena —, - mk

Olej r » o p a K o w jt. Zta 100 kilogr. ' miej- 
jon oea tweziu 67,5 mik., z beczką —,— mk., ua 
grudzień płac. 58,4 — 58, na g/udzteń-styczeń płac. 
—kwiecień-maj płacono 67,1. ttyposiedziano 
------ceut. UrfUa wyj, wi az. —, - m.

>j a . W : . * i&ciąo • mt a. Aoosuaic.
* iBe.jsoi pł. 65,6 m., listopad płc. — Atjjpi- 
wiHUŁsDo —nu. van» . Nieopodal*,
jódltpt. -- u, podatka kouaumc. w mie aca płac. 
46,00 mrk., grudzień płacono 46,2—46,0 grndzień- 
styczeń płacono 46,2—40 0, na kwiecień-maj 
płacono 46,6—16,8—45 «. na maj-czerwiec płacono 
46,7-47,00, na czerwiec-lipiec płacono 47,1—46,5, 
na lipiec-sierpień płc. 48.3 47,6. Wypowiedziano 
—, iitr. linn» —,— inrz.

IBtazlelNtrg 12 grudnia. — O a kier złar 
aisty lici, worka »a0/u 17 10 oo*ier ziarin esc!, 
88% 16 80, cnk. ziarn. ;*i:, .6% Rendem , 
Drugi produkt ezci. 75d/;, Rendem, 14,10. Uspo
sobienie: spok. ff Rafinada ctiDoowa —,—. f. Bz* 
ńuaoa ableoowa 28,25 :mmut:k J • aeoziią
27 75 miel Melis 1 z beczką 25 75. Spok. — 
Onkier surowy I. Produkt transit« tr. siat - tłant 
burg za grndzień 12.86 płac, 12.37ł/2 żąi.. styczeń 
12,47*/j pł., 12.50 żąd., styczen-marzec 12,65 plac., 
12,67% rąd., luty 12,62% pł. 12,67% ląd. Słabo.

brót tygodniowy w cukrze surowym 264,C00 ctr,
aaaj»<ii*, 12 grudnia. • słabo,

grudzień 36% ząu., grudzień styczei 3d— tąd., 
awiecien-maj 3 j żąd, maj-czerwiec 85‘ j żąd. — 
Kawa good average Santos za grudzień 82— 
za marzec 77%, za maj 76% za wrzesień 72%.
Usposobienie potw. obrót, 1(709 uuectiow.

Y@íhfegir»i&ra 9¡i¡4MUí*ar. »
St 11 1, 12 grudnia 1890. (Kara» k i.e-'Wé

b ur« a itr.ia 12 11
Cjłatiufc słab i.

na grudzień......................... 190 26 191 -
ua kwiecień-maj ... 192 25 192 50

Jy ś słhbo.
na grudzień.............................. 178 25 180 -
na kwiecień-maj..................... 170 - 171 -

(iićj ««n spok.
53 50%a grudzień.................... 58 30

na kwiecień-maj.................... 57 - 57 20
OkówKa słabo

*kaporfowa ..... 46 - 46 60
nn grudzień.............................. 45 60 46 0
na kwiecień-maj. , , , 45 «i 46 60
na maj-czerwiec.......................... 46 — 46 80
na czerwiec-lipiec.................... 46 60 47 10
spożywcza......................... ..... . 65 68 66 —

na grndzień .... 143 50 143 75
Wyp -żyta w»p.......................... 400 550
(V,,j. -.kcwity kw akepwtow* ,000

. „ . spożywcza. ,00C .000
Kura i ■ urn 11 12

.«UŁtC-H,. f, . ..... 104 90 104 80
Consoi. S’:?,'/. .......................... 97 90 97 90
Poznańskie 4','j ;!s 1 zastawne . 101 lf 101 -
Pesnańskie 3''^% Hsty zastawne 96 60 96 50
Poznańskie rentowe . . . 102 - 102 —
Poznańskie ohlig............................ — —
Ans yackie osmenoty 178 70 176 90
Anatiyacka rent* srebrna . 78 40 78 50
Rcsyjzkie banknoty.................... 235 10 234 80
Rosyjskie ii»ty zastawne . . . 102 — 101 50
i’oiskie Se fi listy zastawne . . 70 75 70 70
Polskie hkwidacyjub listy z*-».. —
Węgierska 4% renta złota . . 9 ) 30 90 75
Węgierska 6°/0 renta papier. 86 - 88 10
Ituiryaekie kredytowe akcye 167 26 167 40
Austriackie francuskie koleje 107 5 ) 108 -
Lombardy . ... 59 50 59 75
Usposobienie, stale.

Srozeoin. 12 grudnia 1890. (Knrsa konc.)
Knrs z dnia 12 11

Pazeitloii niezm.
na grndzień......................... 188 - 188 50
na kwiecień-maj..................... 191 - 190 60

tyto niezm.
na grndzień............................... 176 60 177 50
na kwiecień-maj .... 168 — 168 -

Olej rrep. słabo.
na grudzień......................... ..... 67 - 57 20
na kwiecień-maj. . , . , 57 — 57 20

Okawlta słabićj.
V7 miejscu spożywcza» , . . 64 60 64 80

„ eksportowa. . . . 45 20 45 40
„ na grudzień eksportowa. 44 83 45 -
„ na kwiecień-maj eksp. 45 60 18 10

Petroleum
w miejscu. ....... 11 20 11 20

zapomni.no


\

Córki Syonu.
Obrazek sceniczny

na czas Boiejfo Narodzenia
w dwócb odsłonach

przez X. A. Tłoczyńskiego,
proboszcza czempińskiego.

Cena za egzemplarz s przesyłką 50 fen.

Odwrotnie wyseła Drukarnia Kuryera Pozn.

Najartystyczu iejsze i najwięcej tekstu zawierąjące

9*9
czasopismo

7
polskie

Pruskiego Banku hipotecznego
kupony listów zastawnych płatne duia 1-go stycznia 1891 
wymieniamy już teraz i służymy zawsze pośrednictwem 
w nabywaniu takich listów do lokacyi kapitału. (sso)

Bank Włościański w Bazarze.

zaopatrzyłyśmy księgarnią i skład nasz artykułów dewo- 
cyjnych w piękne i tanie rzeczy stoso
wne na podarki. Zwracamy również uwagę na 
nasz bogato zaopatrzony dział materyaiow pi
śmiennych. — Na podarki dla dzieci 
piękne książeczki obrazkowe z wierszykami i powiastkami. 
Przyjmujemy prenumeratę na wszel
kie czasopisma. (840)

Nowa Księgarnia Katolicka
P. KOŁAKOWSKA i SP.

w Poznaniu, ulica Wodna nr. 1,

Michałowski & Kardolióski,
Poznań — Hotel Rzymski.

Największy i najstarszy

/MAGAZYN FUTER,
24 Wndna. ulica 24 n

poleca futra spacerowe męzkie i damskie 
jako i garnitury futrzane po najtańszych cenach

^(sso) Philippsohn Holz.

dwutygodnik Ilustrowany,
wychodzić będzie w 1891 r., w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach po
przednich. w nowej okładce, uposażouy w bogaty treść (najnowsze umyślnie dla .tCwlata* 
napinane otwory Henryka Sienkiewicza Elizy Orzeszkowej Michała Halnekleco, 
Kajetana Kraszewskiego Alberta Wilczyńskiego. Adama Krechowieeklega 
Piotra Chmielowskiego. Jozefa Tretiaka i w. i.) i prawdziwo artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi 1 4 ryclnoweml.

„Prenumerata na Świat“ wynosi:
Rocznie 24 mrk.. półrocznie 12 mrk., kwartalnie 6 marek i 50 fen.
Prenumerować najdogoduiój wprost: (739)

w Administracyi „&wiata,“ Kraków, 40. ul. Floryańska. 
PREMIUM nadzwyczajne „Świata“ na rok 1SO1.

Prenumerato»» ie, którzy wniosą z góry całoroczna prenumerato wprost do 
Administracyi .Świata." otrzymają Jako premiom nadzwyczajne, własno
ręczny oryginalny rysunek Jednego z artystów polskich posiadający znacznie 
wyższa wartość od rocznćj ceny prenunn-racyjnćj .Świata.“ — lioezni prenumerato- 
rowie prowlncyonalni. którzy w myśl niniejszego ogłoszeniu z premium nadzwyczajnego ko
rzystać zechcą, raczą nadesłać markę Jedne na opakowanie i przesyłkę pocztową rysunku.

Ze względu na kouiecznosć, uregulowania bardzo kosztownego nakładu i przygotowania odpo
wiedniej ilości premii, nuininistracya ..Świata" uprasza o wczesne wnoszenie prenumeraty.

25H5HSBE !5H5H»52»5HX5HSH5H52SH5H5i
Najpiękniejszy I najodpowle 

dslejszy podarek na Gwiazdkę, 
Imienin), Nowy Rok wspaniałe

Album Grotgera. 
Najznakomitsze arcydzieła świata 
Wojna 11 obrazów 
(beliograwury) Lltuanla 0 obrazów.

Ozdobna teka z angielskiego 
płótna bogato złocona.
Cena całego Albumu wynosi 15 m.

Album to kosztowało w wyda
niu wledeń kim 49 nir. Jan Ma
tejko i Juliusz Kossak uznali wy
danie nasze za najstaranniejsze.

Pieniądze najlepiój przesyłać prze
kazem pocztowym pod adresem :

Biblioteka arcydzieł
(818) w Krakowie.

Wydawca Adam Kaczurba.
Uwaga. Wysyłamy franco.

Z miłości Ha Dziecięta Jezus
dajcie nam, kochani współwyznawcy, 
podarek na Gwiazdkę, abyśmy mo
gli umorzyć ciążące jeszcze na na
szym kościółku długi budowlane.

Sonnenberg p. Wiesbadenern.
X. llonrial,

(800)___________ misyonarz.

Dla fabrykantów, kupców
i rzemieślników

'chcących polecić swoje

styczność 
stwem, najstósowniejszenu sądo oąloązeń

POLECENIA
KSIĘGARSKIE I KUPIECKIE 

dla Duchowieństwa arohidyecezyl 
Gnieźnieńsko - Poznańskiej, dyecezjjl

^Chełmińskiej I Wrocławskiej, 
wychodzące 15. każdego miesią 
i wysyłane bezpłatnie pocztą 
wszystkich księży tych dyeceż.

Cena wiersza petyt 25 fó
Większe jako i kilkorazoweog’ 
szenia z rabatem. Numerów 
okaz i bliższych objaśnień udzieli 
•Ekspedycya „Polcceń“<ł 

J. B. LANGF W GNIEŹNłŁ

"Masło
margarynowe do pieczenia wy
borowe funt po 80 fen.

Smalec
berliński (przesmażony z ce
bulką i korzeniami) bardzo 
smaczny funt po 65 fen. — 
w beczkach l/2 i J/i ctr. ta- 
niój. Na zamówieniach na 
smalec w całych beczkach 
noża miasto bonifikuje się 
M. 6 za cent.

B. (ilabisz.
Św. Marcin 14. (882)

9
Poznań, Jezuicka ulica nr.4.

poleca swój nowo założony
skład i pracownią ubiorów męzkich.

Ma na składzie wielki wybór materyl krajowych i zagra
nicznych, wykonuje prace podług najnowszej metody akademii Drezdeńskićj.

lamówienia wykonuję spiesznie i nkuratnie. Zarazem mam na 
składzie wielki wybbr gołowij garderoby dla chłopców po bar
dzo tanich cenach. (820)

Również zwracam uwagę Szanownemu Duchowieństwu na 
mój praktyczny i dokładny krój rewerend i płaszczy.

Proszę o łaskawe poparcie mego interesu.
Ceny bardzo przystępne. Obsługa rzetelna.

10 00 mk. 
0.00 mk. 
4,00 mk. 
3,00 mk. 

11.00 mk. 
8.50 mk. 
9,OJ mk. 

od 9.00—4,00 mk. 
od 2,60 mk, 
od 6,00 mk. 

już od 8,00 mk. 
jut od 9,00 mk. 

od 12,00 mk.

Na nadchodzącą Gwiazdkę
polecam w największym wyborze po najtańszych cenach:
Szafy grające (Eielsion) do kręcenia — Symfonio.y samogrające. 
Aryst.Hj. — Aryatonety. — Hereftny. — Mon.p.ny.
Mieniony z pojedyociemi i podwójnemi glosami 
Pudelka samogrające dwie sztuczki 
Katarynki do kręcenia z 3 sztuczkami 
Katarynki eleganckie z 2 sztuczkami 
Katarynki mniój eleganckie tój samój dobroci 
Cytry z 32 strunami z klncaem i pudełkiem 
Gitary z kolkami i z strunami, piękne 
Gitary z mech-toiką
Flety i Plkolo 
Skrzypce z smyczkiem dl* dzieci 
Skrzypce z smyczkiem lepsze 
Skrzypce o dobrym głosie 
Skrzypce z smyczkiem i o donośnym głosie 
Skrzypce z smyczkiem i futerałem
Skrzypce po 16. 1P, 2 30 mk. i do najwyższych cen.
Smyczki, atrnny oraz wszelkie przykory do instrumen

tów muzycznych-
Harmoniki z 2 klawiszami i 6 basami l-°0 mk.

z 8 klawiszami i 2 basami 2.00 m.. z 10 kiaw. i 2 basami 8,09 mk. 
z 10 kluw. 2 kluczae i. o podwójnym glosie i z ramami 4.26 mk. 
z 10 kiaw., 2 klucz., podw. glos., z podw. miechem 1 okuciem 4,76 mk. 
z 10 klawiszami, 2 klucz., piękn. ozdobami, podw. miechem

i okuciem, także z otwartą klawiaturą 8.00 tak.
z 10 kiaw., 3 klucz., otwartą klawiaturą, okuciem, 2 rzędy

głos., z now urządz. 8,50 mk.
10 kiaw. 2 klucz., z otw. kiaw., podw, miech, i okuciem 7,60 mk. 
10 kiaw., 3 klucz., 8 rzędy głos., piękna, otw. kiaw. 10,00 mk.
10 kiaw., 8 kluczami, 8 rzędy głosów, wspaniała 12,00 mk.
10 kiaw., 4 klucz., 4 rzędy głosów, z okuciem 18,00 mk.
10 kiaw., 8 klucz., 4 rzędy głosów itd. 13,60 mk.
19 kiaw. 2 klawiatury, 4 basy itd. piękna i trwała 14,60 mk.
21 kiaw., 2 klawiatury. 4 basy 4 klucze, duża z oku
ciem i podwójnym miechem 17,00 mk.

Harmoniki do ust.
Reparacye wszelkich instrumentów muzycznych przyjmuję i wy

konuję. Wszelkie zamówienia sumiennie wysyłam odwrotną pocztą.

N. Zientkiewicz, Stary Rynek nr. 35,1 piętro.

Na nadchodząca Święta
polecam

królewieckie marcepany 
toruńskie pierniki Gustawa. Wsessgo,

Hildebrandta z Berlina,

lignickie bomby,
włoskie i tureckie orzechy, figi daktyle i włoskie ka
sztany, wielkoziarnisty szary astr, kawior, pomorskie pół
gęski, wędzonego łososia, krajowe i zagraniczne likwory 
znanej dobroci, szparagi i groszek, wszystkie gatunki su
szonych grzybów, zwierzynę wszelkiego rodzaju itd. itd.

Aby zamówienia na żywe kar
pie, juk i na świeże łososie, sęda- 
cze, szczupaki itd. jak najpunktual
niej uskutecznić, upraszam o wezesne 
zamówienia. (839)

Włlhelmowski plac 14.
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S. SOBBSKI, ,
Poznań — Bazar. 

Cukiernia, kawiarnia i handel win. fabryka cu
krów i czekolady, skład południowych owoców

poleca, prosząc o łaskawe zamówienia, 
Pierniki toruńskie Weese’go, berlińskie norymberskie

i bomby lignickie.
Marcepany królewieckie i lubeckie w pudełkach i 

kawałkach.
Cukry, czekolady, marcepaniki stosowne do zawie

szania na drzewka.
Cukry i czekoladki deserowe.
Owoce glazurowane.
Owoce, groszek, szparagi, trufle, Champignony

konserwowane. (885)

l
BENEDYKTYŃSKIPRAWDZIWY LIKIER

Opactwa Benedyktynów w Fecamp (Francja) 
znakomity, tonlezny, pobndząjąey apetyt I uła

twiający trawienie.
s n t Należy uważać na to,

»by każda butelka była 
zaopatrzoną w czworo- 
graniatą etykietę z pod____ Sta

pisem jeneralnego dyrektora.
Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz

chowność całój butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale, i z obawy przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrowie konsumenta nara
żone być może.

Przy końcu każdego miesiąca podamy te firmy, które się 
piśmiennie zobowiązały do tego, że nie będą sprzedawały naśladowni
ctwa naszego likieru. (650)
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Czekoladę do gotowania i surowego jedzenia. g-
Rodzenki na gałązkach, migdałki w łupinkach, g. 

daktyle, figi.
Pomarańcze, Mandarynki i orzechy.
Prawdziwy franouski Cognac, wyborowy Arak, 

Rum, wódki francuskie i martynieckie
jako też i krajowe.

i

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Rynek nr. it'7'

poleca
Eucalyptus-esencyą do zębów i Kuealyptus-proszek do zębów. 

Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów I dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów. Cena 
butelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 76 fen.

Wino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez le
karzy polecone.

Esencyą pepsynową podług recepty profesora Dr. Liebreicha przy
rządzoną. (680)

Wino chińskie czyste i z żelazem.
Wino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Ceny: Vi but. 3 Mk., */2 but. 1,50 Mk., butelka na próbę 76 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

łPodę bromową (aijna bromata nerrina) ku wzmocnieniu systemu ner
wowego przyjemnie smakującą we fl. po 30 fen. i 60 fen. Przy za
kupnie 6 fl., 1 fl. rabatu.

Kropie iw. Jakóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne przeciw 
cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądkowemu 
i słabości, butelka 1 m. i 2 m-

Ruski balsam, spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i udarowi, bu
telka 50 fen. i 1 M.

Radłauera poprawna prof. dr. Hebra moAJ na liszaje (Blei-Creme), 
głojek 1 M. i 2 M.

Radłauera środek specjalny ku całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zgęszczeniu skóry etc., fl. 60 fen.

Radlaurera, esencyą jodłową z przepysznym zapachem lasu jodło
wego, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla cho
rych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa odde
chowe, premiowana trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 M., rozpylacz 1,50 Mk.

Ruski balsam na odmrożenie usuwa guzy i niedozwala popękania 
skóry; W, butelkach po 50 fen. i 1 M.

Ruską maić na odmrożenie skuteczną na otwarte rany w skutek 
odmrożenia w słojkach po 50 fen. i 1 Mrk.

Pastylki na minegrenę, doskonałe na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

Pigułki rumbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy śro 
dek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen

Pigułki żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny i ła
two strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu- 

. bru nie psują zębów. Cena za pudełko markę.
Miód śgwokoslowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach, 

brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen. 
Czerwona

A. Andruszewski,
Wielka Rycer.ka ni. Mr. 8.

I Magazyn mebli
“ i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- 
■I dzeń pokojowych w różnych stylach.

Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole
cana: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
106 Mrk. do 3 pokoi za 4T0 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 0T5 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

O
M<0

apteka, Poznań, Stary Rynek 37.
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Wina mszalne.

Źboralski,
>>■« w wielkim wyborze do strojenia drzewek od 1,20 do 
“ 5 Mrk. smaczne i, strojne, konserwowe, pomadkowe, bi

szkoptowe i marcepanowe.
O u
So © —

•IM © MARCEPANY

/

= « Królewieckie własnej fabryki funt po 1,50 w pudełkach 
* E 'stósownych do wysłania, marcepany te odznaczają się 

wybornym smakiem i elegancyą wyrobu. 
Lebeckie marcepany własnój fabryki w rozmaitych for
mach. Albumy od 1 do 15 mrk. Torty od 1 do 
60 mrk. w pudełkach, owoce jarzyny, kury, kaczki etc. 

w naturalnej wielkości.
Wszelkie gatunki pierników toruńskich Gustawa 
Weesego od 2 fen. do 2 mrk., w pudełkach od 

3 marek do 30 marek.
Pierniki Hildebrandta z Berlina i Haeberleina 

z Norymbergii.
Bombonierki, atrapy

i wielki wybór stósownych podarków na gwiazdkę. 
Wszelkie zamówienia na pieczywo świąteczne również
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N kilkanaście gatunków smacznych tortów, baumkuchy etc.

£ erO u X3 O-
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j ® Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady. 
g.-8 Poznań, ul. Berlińska, naprzeciw teatru polskiego.
N,^ Filia: ulica Wrocławska nr. 30.

wykonywam jak najlepiej ze zwykłą elegancyą.

A. W. ŻUROIISKI.



W wielkim wyborze w najno
wszych deseniach z fabryk Iran- 

cuzkich i niemieckich
Fabrykę tytek
Książki kontowe
Nakrycia stołowe Christofla

Papę szarą skórzaną I hlałą 
Papier pakowy w ark. i rolarh 

Itegestra gospodarskie 
Linoleum na podłogi
Towary galanteryjne 
Zakład litograficzny

, m r~. poleca handel niateryałów piśmiennych
Tw^ISGO ROSH2 w Fozaaaiu Bazarze

Próby obić zamiejscowym na żądanie tranko. .Mn-ralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych plastycznych Lincrusta Welton._______ (714)

Użyteczne i praktyczne sprzęty domowe
sią dla wielu pożtądan vni podar

kiem na Cwwiazdkę 
a do takich zaliczają się sz.tin-re stołowe ze strnnój fa
bryki wyrobów platerowanych „Chrlatolle-* w Paryżu które
sprzedają yo oryginalnych cenach fabrycznych a mianowicie:
12 łyżek stołowych M. ‘27,00 12 widelcy stołowych M. 27 00
12 noży . M.28,ftO 12 łyżeczek M. U 40

1 łyżka wazowa M. 11,20 1 łyżka półmiskowa M. 7,20
12 ławeczek pod noże M. 18.20.

Cały ten komplet najniezbędniejszych w oodziennem 
gospodarstwie domowem użytooznyoh sprzętów, ko-

Mztntje razem M. ISO.
. . r<^;z l,owyżi,ityeh sztućcy, polecam wielki wybór innych

również praktycznych przedmiotów jak: tace, samowary elektro- 
plateru. ..ne, wazy do zupy, nelsonki, sosyrki, lólmiski do pic. 
czcili i ryb, kabarety, kompotyery, wąborki do winu i lodu im- 
bryki do kawy, czajniki posrebrzane i z metalu Alboid, menażki, 
do octu i oliwy, sólniczki, zastawy, klosze do cukru. lasze do 
ciast cnkierniczki, baryłki do kawioru, puszki do sardy Jł-k ma 
sudn zki, serwisy do wódki i kawy, garnuszki tło śmietany, 
cążK; do cukru, łyżki do kompotu, korki i rączki do butelek 
kółko do serwcl podstawki do szklanek i butelek, pucharki, 
lichtarze stołowe i ręczne, kandelabry, lustra tolletowe, puszki 
do grzebieni i proszku przybory i serwisy do palenia, wyka
łaczki, skarbonki, szklanki z podstawkami do herbaty, wieńce 
na uroczystości jubileuszowe, wiązarki i t. p. po możliwie ta- 
nich, lecz stałych cenach. (85 4)

J. Stark, Poznań,
Specyalny skład wyrób, z Alfenidy i sprzętów kościel

A. Żołnierkiewicz,
Hurtowny skład wina węgierskiego,

Zbąszyń (Bontschon),
poleca swój bogato zaopatrzony

skład win górao-węgiersklch
p" przystępnych cenach przy skoréj i rzeteluój usłudze.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam
Wina mszalne (Ylniini <le vite piiriiin)

tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarautuję na mocy 
złożotiój przysięgi w obec władzy Duchownej.

Ekspedycya może nastąpić ze składu z Zbąszynia lub też wprost z mego 
składu na Węgrzech.

Wyprzedaż gwiazdkowa
W?” po znacznie zniżonych eonach,

J. Kalinowski,
tapicer-dekorator

ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że przeniósł swój
zakliul taplcerNko-dekuracyJny od 1-jfo 
października z ul. Wrocławskiej nr. 5 na

Plac Wilhelmowski Nr. 4.
(487) (nż obok Hotelu dii IV ord.

Jasiński i Ołyński
Główny skład świec kościelnych

z fabryki (536)
Uarttnng> & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“

Opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej do psLlezxisL
w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn.

po znacznie zniżonych eonach
Mianowicie polecam z towarów w partyach zakupionych:

Wyroby wełniane:
Tricoté, lor, szerokie, metr, po 80 feuygów.
Tricoté roulé, 105 cm. szerokie, metr po 1 Mk- (zwykła cena 2 Mk.)
Cheviot w kraty, czysto wełniany, 105 cm. szeroki, metr po Mk. 1,25 (zwykła cena 2 Mk ) 

„ gładki, „ „ 105 _ i ąo o '
Wyroby czysto wełniane czarne, od Mk. 1.20 za metr.
Nowości W wełnie, dawniej po M. 3,50, 4,00 i 5,00, teraz po M. 1,50, 2,00 i 2 50 za metr. 
Merveilleux courant, 55 cm. szeroki, metr 2 Mk.

„ w paski, 55 cm. szeroki, czysto jedwabny, M. 2,75 (zwykła cena M. 4,50) za metr. 
» gładki kolorowy, 55 cm. szeroki, Mk. 3 za metr.
» czarny, 55 cm. szeroki, czysto jedwabny, od Mk. 2 za metr.

Slafrokl wełniane od 6 Mk.
Halki wełniane od 3 Mk.

Okrycia, oraz kostyumy po znacznie zniżonych cenach.

ZT-
Ulica Wilhelmowska Nr. 23 (Hotel Drezdeński)

z odłożonych staników Jersey
po znacznie zniżonych cenach.

Również polecam

sukienki i ubiorki Jersey
i wszelkie wyroby wełniane 

w wielkim wyborze po najniższych cenach.

Stanisława Demel,
Fabryka pończoch i trykotów

(824) w Poznaniu, plac Piotra’ nr. 3.

Ornaty, Kapy
Tnwalnie, Baldachimy,

Chorągwie,
jako też inne w zakres kościelny wchodzące arty
kuły poleca bardzo tanio (613)

Na nadchodzące Święta
polecam

najlepszą rafinadę
w głowie, kostkach i drobno mieloną, wyborowe migdały, ro
dzynki, sułtanki, cykatę i codziennie

świeże młodzie szczecińskie,
kawy surowe i paloną (karlsbadzką 

mieszankę), herbaty ostatniego sprzętu,
również kouserwowane szparagi, groszek, szabelki i owoce 
kompotowe, astr, kawior, wędź, łosoś, sardynki, prow. oliwę, 
winny franc. ocet, franc. musztardę, gdańską wódkę, likwory, 
kremy, węgierskie i francuzkie wina. (839)

W. BECKER,
Wilhelmowski plac 14 i narożnik ul. Teatralnej.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy: (519)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca 4©°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako nąjtanszy 1 wypróbowany surogat do tuczenia bydła. 

. Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55o/o proteinow- 
cow i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-PrzemysłowyK Wilecki Potocki i Sp.
FABBYKApapierosów i Szareckich tytaml 

doi#) 99
X. Y. J. KomendKiński w Dre;;ni®, 

swrasa, Szanownym Amatorom ftutt&wą „wag« na swoje papierosy
“hsn/lLT1.8’ W8®78tKicil główniejszych odnośnych
Jiąndla(!b_sa_do_najwęia. (^»wy aader umiarkowane. J

Z powodu przebudowania mego lokalu urządziłem

ogólną wyprzedaż
wszelkich artykułów mego bogato zaopatrzonego składu, dając sposobność 
do nadzwyczaj taniego ' (782)

S. H. Korach, Nowa ul. 6.
Towary modne — Jedwabie, 

Konfekcya damska.
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Naszą fabrykę obnwia przenieśliśmy na

Berlińską ulicę 3,
gdzie równocześnie otworzyliśmy detaliczną sprzedaż 
naszych wyrobów. (635)

Mamy zawsze bogato zaopatrzony skład w bu
ciki i trzewiki damskie, męzkie i dzie
cięce, w trzewiki balowe, pilśniowe i ka
losze, i sprzedajemy wszystkie towary po

cenach fabrycznych.
Sprzedaż uskutecznia się po ścisłe stałych 

cenach, które kupujący na każdym buciku może 
przeczytać.

Katz & Kuttner,
Fabryka obuwia,

Berlińska ulica nr. 3.
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Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy uprzej
mie donoszę, iż otworzyłem we własnym domu przy ulicy 
W. Garhar Nr. 13 (827)

piekarnią
chleba, bulek i ciast.

Tudzież przyjmuję zamówienia na różne pieczywa.

W. Wolniewicz,
Wielkie Garbary 43.

J. Szpetkowski 5

Zakład kościelno - artystyczny,
Poznań, Berlińska ulica 15.

Ilustrowany katalog gratis i frankoa
St. Oplelińskl

Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku
XV Krotoszynie

poleca

¡wiece o
wyrabiam stósownie do przepisów kościelnych z czystego wo
sku wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po- 
paniu długości i wagi. (518)

Wvsyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

/rawlawy francazli konia!, 
’rawflziwy sieniiecki koniak, 
’rawiawy Rom Jamaica, 
’rawdziwy Arak Jo Boa, 
’rawdziwy Arak le Balará, 
teto nie dobierae koniaki, ra

my i araki,
polecają hurtownie i detali
cznie jak najtaniej (go?)

Br. Andersch.

Najtańszy magazyn
towarów krótkich, białych wełnianych i trykotowych

P. BAŃKOWSKA,
Poznań, Nowa ni. 11, drugi
Pończochy damskie i dla nzieci 

para po »0 40, 5.-, 60 fen.
Szkarpetki męzkie juz po2U fen. 
Chusteczki do nosa od 10 fen. 
Kołnierzyk' i krawaty męzkie 

i dla dzieci od ż5 fen. 
Eleganckie chustki szalowe w 

bardzo piękn. kol. 3 m. 50 fen.

handel od Starego Rynko. 
Sukienki trykotowe od 3 m. 
Spódnice włóczkowe odl m.20f. 
Gorsety bardzo dobre od 2 m. 
Serwetki na kanapy od 15 fen. 
Koronki ni.dane metr od 5 fen. 
Kaftaniki i gacie para po 1 m. 
Woalki, szaliki, nici, szelki, 

Spilki etc. (242)

Cukierki na Chojnę
w prześlicznych nowych wzorach, 
znakomite w smaku, skrzynkę zaw.

SOO sztuk, (736) 
między któremi jest bardzo dużo cze
kolady przes dobrze zapak., za za
liczka. tylko 3 ni. Skrzynki nie obli
czam. Przy większ. ilość, wys. rabat.

R- O. Dietrich,
___ Drezno - Planen

Mało używane, piękną rzezbą ozdo
bione amerykańskie, wysokie

Harmonium
do salonu lub kaplicy, jest tanio do 
nabycia. — Bliższych wiadomości 
udzieli Ekspedycya Kuryera Pozn, 
pod lit. I. L. (i. 861,
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Poznań, św. Alarctn nr. 1«,

Jedyny polski
skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny SIngera, 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp. 
również (159)

Machiny
do wyżdżymania bielizny,^
wielki wybór lamp

stołowych i wiszących,
Mechaniczna

pracownia reperacyi-
Ceny bardzo przystępne warunki dogodne. 

Koaacy! zanim kupicie u. innego, przekonajcie 
się najprzód u swego.



KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
ZSZ. Biskup ZE. Ukowski

Su/fragan i Administrator Archidyecesyi Pozn.
Cena egzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłką 4!» fen. Kto zamówi 

fic egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
11-ty w dodatku. Odwrotnie wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr 16.

Stacye Drogi Krzyżowej
z masy, w 14 obrazach polyehromowane farbami woskowenii i prawdzi- 
wein zlotem

w wielkości 95X^0 cm., 125X65 cm., 145X85 cm., 
włącznie z ramą 300 600 750 marek poleca

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Wrocławska Nr. 14.

Stacye powyższe zastąpią tak pod względem trwałości jak i wyko 
nania wyroby francuskie z tak zwanego: „Curton cement-Carłon 
pierre“, składający się a czerwonego zafarbowanego gipsu, z do
mieszką Hamowanej kredy, kasztanowej mąki i pakuł łub 
grubego płótna.

Trwałość tychże jak powszechnie wiadomo równa się wyrobom 
z „Terra Cotty“ (t, j. z palonćj gliny) i wszelkim dobrym kamieniom.

Już sam zewnętrzny wygląd i próby przez krojenie i tłuczenie 
przedsięwzięte przekonują każdego o trwałości powyższego wyroku, który' 
nawet w wilgoci pozostaje niezmiennym. <757)

„ K.jmUI K.1MT Wilhelm Ił. 
htóen ln Anbetrachl der hoehwleh- 
li<łii med!clnl>oh.n Bedeuluu® da 
WM*

Żróflło cesarza Fryderyka i Offenbach i. 11.
Najznakomitsza na świecie kryształowa woda stołowa.

Wytrysku ąca 275 metrów głęboko ze skały 
Zabezpieczona prze- iw wpływom powietrza. Od 
znaczona tylko picrwszemi nagrodami na wszy
stkich wystawach, na których się ukazała. 
W Kolonii 1889 r. uzyskała najwyższą nagr dę: 
Dyplom honorowy ze złotą gwiazdą. Wysyłka 
w I roku istnienia 188s/9b wynosiła blisko mi
lion butelek. Przezroczysta jak kryształ Nad- 
zw’yczaj|smaczua, podniecająca apetyt i nłatwia-
jąoa trawienie. — Zmięszana z winem lub so
kami owocoweini +- niezrównana. Napój sto- 

Niezrówua
,.W. «».u. d.» | nói 'skuteczności na'pódagrę, rumatyzm. cierpie- 

k.n..i.K.i..riri.drich-Qn.il.nnu.! nie gardła żołądka, wątroby, nerek i pęcherza, 
na piasek i kamienie. Przy zamówieniu żądać należy wyraźnie kryszta
łowi] wody stnlowij. Skład główny na W. Ks. Poznańskie i Slą.k 
utrzymuje ildward Lustlg w Wrocławia. _________(417)

dflT^íilwííi'í«VJJaSiííi I łow y wysokich i najwyższych sfr.
Valer* Kaiaer Friedrich» d. Schooa«« “

Najnowsze materye
porę jesienno-zimową z pierwszo-' 

'rzędnych domów zagraniczuych jako też
I /krajowych w wielkim wyborze odebrał i poleca'

K. krawiec,
Poznań, plac Wilhelmowski 4.

Ręcząc zu staranne i modne wykonanie wszelkich prac w za 
kkres krawiectwa wchodzących. Zwracam szczególni 

^iiwagę na mój wyłącznie angielski krój spodni 
Ca. x kamaszy do konnój jazdy oraz wszelkie- / 2^'

go rodzaju ubrań do polowania

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 

Skórę łtii|gi««lHl<n na pasy.
Gumo-we płyty, sznury, węże etc.
Asbest ogniotrwały opaknnek w płytach i sznurach. 
Aparaty szklane z stacyi Dr. Delbrilcka w Berlinie. 
Smarownik! Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz, stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża. (125)
Płachty na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów-

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Parowniki do ¡perek
zalecające się przedewszystkiem swem prostem urządze
niem i niepodlegąjące ż&tiuym praepi- 
Nom policyjnym, są w zapasie

ff fabryce wyrobów z Brti i mosiędzu
J. KRYSIEWICZ

Sty Marcin nr. 65.

Nowość!
Każdy sam sobie może założyć ory

ginalne amerykańskie aparaty tele
graficzne nieodzowne w każdym domu, 
składające się z dzwonka elektr., z ba
terii elektr., ze szafki do bateryi, z gu
zika elektr. i dwudziestu metrów drutu 
miedzianego. Aparaty te odstępuję dopóki 
zapas starczy po cenie fabrycznej 9,50 ni.

$ St. & B. Lutomski, inż.
Strzałowa ulica nr. <». ((¡99)

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez Wąjprzewlelehnlejszego Areypasterza dekre
tem z d. 11 lipca 188? I¥. 556, mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko
sztów przesyłki. (142)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K.Now akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań, Szeroka ul. 24.

Przygcdzickie karpie
1 inne gatunki ryb

poleca i zamówienia przyjmuje każdego czasu (879)

Teodor Tuszewski, rybak,
Knirie^yńsłti plac 'f.

Miejsce sprzedaży ozna
czone «'łasną firmą.

? «3

•i-s
Karmelki,

MEBLE
w największym wyborze w różnych stylach i formach 
po skromnych do najwykwintniejszych, we własnej fa
bryce wykonywane, mam zawsze ^znacznych zapasach 
ua składzie. Wyrób jak najstaranniejszy, z doborowego 
suchego materyała.

Wielki wybór
materyi na pokrycie
tylko w najnowszych modnych deseniach.

Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze.
Na żądanie wykonuje się we fabryce pojedyńcze sztuki

lub całe garnitury podług osobnych rysunków wlasuój 
kompozycyi. O50)

J. Zeyland.

w 50 gatunkach codzień świeże od 0,60—1,40 mrk.
Wyborowa czekolada do gotowania własnej fabryki 

funt po 1,20 mrk. (887)
o Szwajcarskie czekolady z fabryki Sucharda.
” Wyborowe Cacao w tabliczkach i w proszku 

2—4 mrk. za funt.
Herbata wyborowego smaku znanej dobroci od 

E2,50-12 mrk. za funt.
= o Prusze herbaciane bardzo dobre po 2,25 mrk.
~.o Biszkopty angielskie, wafle wiedeńskie i wanilią 
03 żg poleca, prosząc o łaskawe zamówienia.
>, o
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« Poznań Bazar.

Na Gwiazdkę
poleca w wielkim wyborze: 
książki do nabożeństwa od naj
tańszych do najwykwintniej
szych, krzyże metalowe i z 
drzewa, medaliony z wypu- 
klem szkłem, kropielnice, me- 
dalioniki, obrazki piękne pa- 
ryzkie jako też wielki wy
bór obrazów w gustownych 
ramach i bez takowych.

A. Szymczak,
Gniezno, ulica Tumska.

W
(Sw

Resztę pozostałych materyi na 
ubrania i paletoty zimowe

wyprzeiłuję po znacznie zniżonych cenach. Za
mówienia wykonuję w jak najkrótszym czasie podług naj- 
świeższćj mody z gwarancją dobrego leżenia. ( 07)

Magazyn garderoby męzkićj
B. Hali nontiki.

Poznań, Jezuicka ul. 1.

w^Wina"^
węgierskie, czerwone i białe francuskie, burgundzkie 
i greckie. (886)

Wino prawdziwe szampańskie
Carte Blanche i Crémant Rosé po M. 6.25 za bu
telkę, Sillery po 1. 5,25 za butelkę.

Dobre wina musujące
niemieckie po M. 2,50 - 4 M. za butelkę.

dobroci, własnego wyrobu po

shery
do picia, niebywałój 
M. 1,25 za butelkę.

Starą maderę, portwein i
poleca prosząc o łaskawe zamówienia

k ©
©

S. SOBESKI,
Poznań — Bazar.

Brzytwy szwedzkie.

Donoszę niniejszem, iż handel mój prze
niosłem obok i powiększywszy takowy 
polecam ■wszelkie nowości: franc., ang., wie
deńskie kapelusze, krawaty, rękawi
czki, pantofle, parasole, laski, guzi- 
ezki do koszul i mankiet, derki 
podróżne i rzemienie itd. itd. (825)

££ Wyroby siórzm i luksusowe. 3»
(Koszule nocne i dzienne podług miary). Ar
tykuły toaletowe i

perfumerye
z najsławniejszych fabryk.

w hotelu Francnzkim.
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55 ¡Największy skład futer! 55
55. Jak najtańsze ceny! 55.

55. Heimann Lessler. 55.
55. Stary Rynek 55.

Na nadchodzące Święta
polecam uprzejmie po cenach umiarkowanych i w świeżym 
zupełnie towarze, — rodzenki, migdały, orzechy włoskie, tu
reckie i amer., — pierniki z fabryki Weesego i Hildebranda, 
cykatę i skórki pomer., — mess, cytryny i pomarańcze, man
darynki, kasztany, suszone śliwki, gruszki całe i strugane, 
jabłka, wiśnie, tereśnie, prunelki, figi, daktyle i powidła tur., 
marmeladę franc, z wszelkich owoców a funt 50 fen., grzyby 
prawdziwe litewskiej całe a funt Mk. 2,00, nasze krajane 
a Mk. 1,60, — biszkopty i świeczki na chojnę, — mak 
biały i siwy. (883)
Cukier w głowach i mielony (przy odbiorze większym hur-

towna cena.)
Miodzie szczecińskie codziennie świeże.
Konserwy i jarzyny wszelkich gatunków.
"Wina węgierskie, czerwone (Bordeaux), reńskie, mozelskie,

hiszpańskie i szampańskie.
ŁlKwory zagraniczne i tutejsze, Araki, Rumy i Koniaki.

L ćrlscisz,

Sw. Marcin 14.

Herbatę karawanową
zKjachty wNiżnym Nowgorodzie zakupioną
poleca w wyborowych gatunkach (45’)

Nr. 1. Nr. 2. Nr. 3. Nr. 4. Nr. 5.1 
inr. 6. mr. 5. mr. mr. 4. mr. 3. (

jako i wyborowe gat. herbaty morzem sprowadzone.

za funt ros.

Skład herbaty i samowarów,
I£. Hozakowski, Toruń (Thorn).

(Przy odbiorze 2 funty przesyłam franko).

IN aj większy skład.
pszennej mąki na placki i ciasta,

Prawdziwą Wiedeńską mąkę *szenną mąkę Nr. 000. 
Pszenną Cesarską mąkę Pszenną mąkę Nr. OO.

znanój dobroci pod gwarancyą, ceny przystępne. Polecam suszone śli 
wki, gruszki, grzybki, makarony i t. d. Wtf Codziennie 
świeże szczecińskie miodzie. <878)

Jan Kromezyński,
Wodna ulica nr. 19.

ej a-
Handel futer i kożuchów

w Ostrowie 
poleca na nadchodzącą porę zimową wielki wybór męzkieh 
i damskich futer, muf, kołnierzy, worków do nóg, dywanów 
i czapek. Skutkiem korzystnego zakupu towarów angielskich 
i amerykańskich jestem w stanie obsłużyć szanowną klientelę 
po przystępnych cenach. Reperacye wchodzące w zakres ku
śnierstwa wykonuję szybko i akuratnie. (481)
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1000 centnarów

JABŁEK

Rok 1890/01.
Najlepsze

HERBATY
polecają w świeżym towarze, jak 
najtanićj (743)

Bracia Andersch.

LAMPY
stołowe, wiszące I nocne z zna- 
nćj fabryki „Stobwassera“ oraz 
pająki i świeczniki salonowe 1 

dla kościołów (614)

poleca w największym wyborze i ce 
nach nader przystępnych

B. Szulczewski,
skład porcelany 1 szkła,

plac Wilhelmowski nr. 10 (naprze
ciw teatru miejskiego).

(870)po 10-18 marek za centnar odebrał i poleca

liurtowny skład: ulica Podgórna 13, 
detaliczny skład: S-ty Marcin 63.

5

Potrzebny od 1 stycznia

hasyer
z małą kaucyą, megły w ko- 
respondencyi polskiej i niemie
ckiej. Zgłoszenia .przyjmuje
Dom. Brodowo p. Środą.

s

-\77" rtiedzielę

z czerwoną kapustą
poleca (881)

we winiarni p. A. Cichowicza
Karol Preibisz.

Redaksya odpowiedwataT Masław Zraorski ii Pqsöäüu» - Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

Do Bochum po-
zukuje się (874)

3 polskich

zecerów.
Podróż gratis, 
moje Eksped.

Oferty przyj-
Kuryera Pozn.

Organista
młody, żonaty, 6 lat w miejscu, po
siadający chlubne świadectwa, przy 
tern praktyczny pszczelarz, poszu
kuje miejsca od Igo kwietnia 189) • 
fcask. oferty sub J. P. 803 przyjm^ 
Ekspedycya Kuryera Pozn.
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